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Kartele pnd obstrzałem
Sejm stwierdza szkodliwość karteii

dla ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  k r a ju
podatkiem  ka-rt-s-W  środ ę  8 bm . od b y ło  się pos ie ­

dzenie sejm u. Na w stęp ie  bez d y -  
kusji u ch w alon o  rządow y projekt 

ustaw y o  rozciągn ięciu  m ocy  obo  
w iązu ją ce j p rzep isów  o n iektórych  
daninach  pu bliczn ych  oraz o m o ­
nopolach pa ń stw ow ych  na ziew ie 
•Odzyskane orrrz u«U lfrf- o krzyżu 

asługi za dzielność.

osobnym  guasi 
low ym .

SŁABE PU N K TY  
U S T A W Y

Rząd s ca łe sp ołeczeń stw o stoi 
na. stanow isku  u regu low a n ia  p o ­
lityki k arte low ej. D o ty ch cza so ­

w a  ustaw a m ia ła  regu low ać cały  
Z  kolei przystą p ion o  do p ro je k - jp rob lem  nie okaza ła  się jednak  

tu u staw y o p orozu m ien iach  k a r -[d o s ta te cz n ie  skuteczną. O becny 
telowych. P ro je k t  ma na od m ień - [p ro jek t rządow y stan ow i zu peł­
nych, n iż d otych czas zdsadach r e - in ie  now e p o d e jśc ie  u staw ow e do 
cu lo w a ć  stan p ra w n y  karteli w ,! u regu low a n ia  problem u  k a rte lo - 
P olsce . w ego. P rasa  prok arte low a  w yra-

Referent pos, Sikorski zw rócił 
na wstępie uwagę na dziwne zja­
wisko. iż nie było w polskim ży-

ża op in ię , że ob ecn a  u staw a na­
da kartelom  ja k g d y b y  charakter 
u żyteczn ości p u b liczn e j. Z chw i

ciu  gospod arczym  je d n o m y ś ln ie j-  ^  w ięc g d y  kartel będzie  w c ią - 
szej op in ii ca łego  polsk iego  sp o le - !s?n i§ty do re jestru  ca ła  op in ia  
czeństw a ja k  n ega tyw n e  stan ow i- sp o łeczn a  p ow in na od n osić  się 
sko w obec  karteli, a w  p o lity ce  do n ie2 °  z ży cz liw ością . W rezul 
rząd ow ej ostatnich  kilkunastu  lat ta cie  notuJe SW zw ięk szony  n a ­

p ij-w n ow ych  karteli do re jestru

p la n ow ości rynek w ew nętrzny  
rozp a rce low a ć  na różn e  sztu czn e 
układy cen. U staw a d a je  m in i­
strowa przem ysłu  i handlu nar.zę 
dzie, k tóre m a służyć do s lop n io  
w ego  z lik w idow ania  n arośli k a r ­
te low e j z po lsk iego  organizm u 
g osp od a rczeg o .

SUKCESY KAR TELÓ W
W dysk u sji przem aw iał pos. 

Lechnicki, który w skazyw ał, do 
ja k ich  absu rd ów  d oprow adziła  
d otych czasow a  polityka  k a rte lo ­
wa, np. w ie lo le tn ia  um ow a karbi 
dow a, gdzie  w arsztat w  C h orzo ­
w ie otrzym yw ał m ilion  z łotych

:-.env karbi*

Odpowiedzi na trzy interpelacje

W sprawie zajść w Gdańsku
W odpowiedzi na interpelację jdentów n arod ow ości n iem iec- 

dr. Burzyńskiego w sprawie wy kiej. Obecnie prowadzone rozm o 
padków w Gdańska, prezes R a  wy zlikwidują wj-nikłe w Gdań- 
dy Ministrów stwierdza, że z a j-  sku zajścia.
ścia  na teren ie  kaw iarni ..Lang j W reszcie  w odpow iedzi na in- 
fu h r “  w e W rzeszczu  miaty cha- te rp e la c ję  ks. dra L u belsk iegoroczn ie  za. przestój .   . _________

du by ły  o 100 proc. w yższe od :' rakter śc iś le  lokalny nie w yk ra - '„ w  sprawne system atyczn ego tę -
cen g ospoda rczo  uzasadnionych  m a ją cy  p oza  ram y k on flik tu  w- p ien ia  p olsk ości w ? N iem czech  i
a karbid by) produkow an y ra  'jon ie  m łodzieży akadem ickiej. G dań sku " min. Beck poda je  do 
n a jd roże j p r a c u ją c y c h ,,  Warszta- .Rząd polski uzależnił s w ó j sto - w iad om ości, że obecn e  storunki 
ta cli- Z wy Męską b ! la i eśt w | !- ! synek do za jść  od ustosunkow a- pom iędzy F olsjjg  a N iem cam i w 
ka - kar<«*lu c a k iH p g #  °  u trzy - riia się n aczeln ych  w ładz g d a ń - spraw ie m n ie jszo ść - op iera ją  r i f  
manie n a jd roże j p r a c u ją c y c h ,^ !! 'ślsich. O becnie prow adzon e są na dek laracji g, [5 listopada  '1937 
krew ni- N a jw iększą  rem pT w p*» p ertrak ta cje  pom iędzy k om isa - r. Lokalne odchylen ia  od umowy 
w r. 1934 w ykazała . cukrow nia , rŁeai generalnym  R. F. a Sena- zostaną w krótce  rozpatrzone 
która n ie p roduk ow ała  ani jed - b ern w G dańsku, których  w yniki przez przedstaw iciel.' cen tra l­
nego w orka cukru. K arte l c e -  ;będą w krótce opublikow ane. nych w ładz R zeczyp ospo lite j Pol 
m entow y p ła cił odszkodow ania O dp ow iad a ją c  na in terp e la cję  skiej i R zeszy n iem ieck ie j. '
naw et kartelom  sąsiedn ich  k ra - !p 0S. Ju liu sza  D udzińsk iego m i- j Co zaś do G dańska to  w edług
jó w  by leby  się  u ch ron ić  od ken- m ister B eck  stw ierdza, że ob ra ź - s łów  m in. Becka k om isarz gene- 
ku ren eji. N ow ozorgan izow any  j]jwg kartka w yw ieszona  we ralny  w  każd j-m w ypadku in ter- 

(D a lszy  c ią g  na str. 2 ) . [W rzeszczu  nie byda dziełem  stu- w en iu je  u w ładz gdańsk ich .

żaden elem ent n ie m iał tak ie j cią 
g łości ja k  n astaw ien ie p ro k a rte lo - 1 m- ln- odży ł kartel drożdźow y.
we.

K AR TELI 
S Z K O D L IW O Ś Ć

Jaka d ob rą  stronę karteli w y li -  j 
cza się stab ilizację  w aru n k ów  na i 
■ynku i  e lim in ow an ie  flu k tu a c ji;

rai n ych  co  ra^pni w z ic tć  '

S łabym  punktem  u staw y je s t 
to, że kartel sam  w  sob ie  staw ia
cel p oży teczn y . D otych czasow a  

[prakytka w ykazała , do ja k ieg o  
[stopn ia  m ożna in terpretow ać 
(w zn iosłe  cele.

Z w r o t  s t ć f ó d w  c z e r w o n y c h  g e n e r a ł o w i  F r a n c o

Remolto Komunistyczna w Biszpsmii
y > J k i  u l i e z r e  w  M a d r y c i e

M A D R Y T , 8.3. R ew olta  kom uni 
styczn a  w  M adrycie  przyb ra ła  o 
w ie le  w iększe rozm iary , jak  p o - 

INTERWENCJONIZM czątkow o p rzyp u szczan o. K om uni 
Rzad p rzy ch od z i z u ro iek tem  za oła łi op a n ow ać n ic  ty iko

gdyż

g m ach ów  w  centru m  i na 
zedm ieśc.iach M adrytu, ale 

ię w ięc  na stron ę  kom u n istów
nowin nnr nhio W- sum ‘ e sta '  do tego p rojektu  ustosunkow ać Plz,eszł°  kilka od dzia łów  w ojsk
n fs W r i 2aSt0iu S ®k ost“ ' pozytyw n ie. U staw a w  żadnym  j repub lik ańsk ich , m. m . dw ie ba-

j , j razie n ie m oże być p łaszczyk iem  I K rie  a ly le r ii sta c jon ow a n e
c‘ u ‘ zy m u ją  ceny  na p o -  d la  n orm aln ej dzia ła lności kar-

zm m ie n a jk orzystn ie jszym  d la  u - 1 teli pod pozorem  u żyteczn ości 
czes l vOW ai r  1l W ysoka c e n a ' sp o łeczn e j. P opraw ki propon ow a 
prow adzi bądź do zm niejszen ia  ne przez kom isję  zm ierza ją  do

ak c ji przeciw  kom unistom  bierze 
udzia ł lotn ictw o . W ob ec  tego, że 
nie by le  w iadom o czy  część  lo t­
n ictw a nie przeszła  na stronę ko 
m unistyczną, lu dn ość - M adrytu  
nie je s t  pew na czy  sam oloty  krą 
żące nad m iastem  należą do gen. 
M ia ji, do kom unistów , czy też .do 
gen. F ran co .

w

konsum eji przy  a rtyk u łach  k on - 
su in cy jn ych , bądź do pogorszen ia  
w aru n k ów  p ro d u k cy jn y ch  dla 
przem y-słów przetw órczj*eh. P o d ­
staw ow ym  hasłem  karteli jest u - 
sunięcie k on ku rencji.

P ozorna  p lanow ość Karteli sta­
n ow i częstokroć n iebezp ieczne 
ra fy  o k tóre  rozb ija  się n orm alny  
rozw ój życia gospodarczego. P la ­
n ow ość m oże być  ty lk o  jed n a  in ­
tegralna : ogólna , o o e jm u ją ca  ca ­
łość życia gospodarczego, t. j. r o l-

handel i rze - cza > żen ictw o, przem ysł, 
n''iosło. R eferen t stoi na stan ow i­
ł a  że w  polsk ich  w arun kach  
Przew ażają zd ecyd ow a n ie  u jem ne 
°b ja w y  kartelizacji,

s z t f p h m a n s t w o
S p ecy ficzn ą  psycnozw .w  stosun- 

ku do karteli sp ow od ow a ły  nie 
C2J'sto gospodarcze  m om enty, lecz 
Pew ne m etody , k tóre cech ow ały  
Polski ruch k arte lizacy jn y . W  kar­
piach dom in ow ała  m etoda ,,stron- 
A ianów ". O kres ten pozostaw ił 
^woje ślady w  inklin acji do tw o - 
IZGd ia  karteli p rzym u sow ych . Biu 
‘ ok racja  k artelow a w idząc, że 
'̂artel d o b ro w o ln y  jest zagrożony 

woli przek on y w ać czynniki admi­
nistracy jne o ce low ości istnienia 
P rzym usow ego kartelu, aniżeli 
tracie d ob re  posady.

R ezu ltatem  je s t  nadm ierne ob 
Clążenie ro ln ictw a  n iesk a rte li- 
^ow anych przem ysłów , haraowa- 
nie rozw oju  przem ysłu  przetw ór 
1 zeR0, obcią żen ie  konsum enta

I J - J - I  I » M .
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zm n ie jszen ia  ilo śc i karteli a naj 
w a żn ie jszą  popraw ką jest sk re­
ślen ie  punktu, k tórj' m ów i o u - 
trzym yw aniu  ren tow n ości przed 
s ię b io rstw  sk arte lizow an ych . W e 
d łu g  tego punktu m ożna by b o ­
w iem  uznać za cel użyteczny  
p o dt r zy m yw a nie przes ta rża ły  c h
p rzed sięb iorstw  zapom ocą  ren tj’ 

a r tc ,o w e j, co by łob y  p ow strzy ­
m yw aniem  n orm aln ego 
ro zw o jow eg o .

W końcu  pos. Siko

M adrycie . P oza  M adrytem  rew ol 
ta kom u n istyczn a przyb ra ła  p o ­
w ażne rozm iary  w W a len c ji.

p rocesu

irski za zna-
in terw en c jon izm  pari- 

n a leży p rzy ją ć  ja k o
. ale nie m oga

k orzystać  kartele, które
ch c ia ły b y  p rł.ez n a d u ży d e  hag}a

stw ow y  
rzecz  n ieodzow na .

STR ZELAN IN A
P rzez  ca łą  noc w czora jszą  i 

d z is ie jszy  ranek, na u licach  M a­
drytu trw a ła  strzelan in a . M ili­
c ja  O bron y  N a rod ow ej i w ojska 
republikańsk ie  w iern e gen. M ia ja  

zd oła ły  zepchn ąć odzia ły  kom uni 
styczne na p ery fer ie  M adrytu . TA

P rzeziębienie

‘Ń

TABLETKI A S  P I  R J N

MIRON C 3IS T E A

-ł-A

P a tria rch a  i p rem ier Rum unii 
um arł w dn. 6 b. m.

P A R Y Ż , 8. 3. W ed łu g  ostatn io  
otrzym an ych  w iad om ości, m ili­
c ja  gen. M ia ji zdołała obsad z ić  
w ażn ie jsze  punkty strateg iczne. 
P rzy w ó d cy  k om u n istyczn i u c ie ­
kli z M adrytu  sam olotam i.

ST . J E A N  D E  LUZ, S, 3. R a ­
d io  w  M ad rycie  n ad a je  k om u n i­
kat R ady O brony  N a rod ow ej, 
k tóre stw ierdza , że pow stan ie  ko 
m u n istyczn e zosta ło  stłum ione. 
O statnim  odd zia łom  kom u n istycz 
nym  p ostaw ion o  term in do środy  
do godzin  po łu d n iow ych , aby zło 
ży ły  broń .

RO KO W AN IA
M A D R Y T , 8. 3. W ed łu g  w ia d o ­

m ości n a d ch od zących  z M adrytu  
rząd gen. M ia ji zd ecyd ow a n y  je s t 
w n ajknajszybszjun  czasie  zakoń ­
czyć  rokow an ia  pok o jow e  z gen. 
F ra n co . W ob ec  n ieopan ow an ego 
je szcze  pow stan ia  k om u n istycz­
nego, w łaściw ym  w y jśc iem  dla 
gen. M ia ji je s t zw rócen ie  się o 
pom oc do wo.isk gen. F ra n co  w 
celu  w sp ó ln ego  zgn iecen ia  re w o l­
ty k om u n istyczn ej.

W ojsk a  n arodow e od daw na już 
gotow e do u derzen ia  po ostatn ich  
przesu n ięciach  m ogą w każdej 
chw ili rozp ocząć  m arsz do m ia-

Obrono premiero Skłodkomskiefo

t t i i  i i i i i 1 I

f ternier Składkowski od pa 
ru lat jest ua swym patrolu 
rządowym. Pobił. nawret rekord  
długotrwałości sprawowania 
rządów. Jest rzeczą naturalną, 
że spo łyka się on z szeregiem 
zarzutów, że spotyka się z kry 
lyką z najrozmaitszych stron.

Krytyk a ta w szczególności 
przejawiała się na terenie par 
lamentu. Dotyczyła w wielu 
wypadkach takich czy innych 
poszczególnych posunięć " p .  
premiera. Nie chcemy w lej 
chwili zajmować się lvmi za­
rzutami, zaznaczymy jedynie, 
że szereg z tych zarzutów do­
tycz}- nie tyle osobiście prem. 
Składkowskicgo, ileby mogła 
dotyczyć niemal każdego pre­
miera w dzisie jszych Warun­
kach w Polsce.

Najpoważniejszy zarzut, ja ­
ki postawiono prem. Skład- 
kowskiemu, jest brak dosta­

tecznej koordynacji, w działał 
nośei poszczególnych agend 
państwowych. Krytycy podno­
szą, że p. p rem .‘'Składkowski 
zbyt wiele czasu poświęca na 
poszczególne zagadnienia pan 
stwowe, może nawet czasami 
bardzo ważne zagadnienia, a 
zbyt mało czasu pozostaje mu 
na prowadzenie ogólnej poli­
tyki państwowej.

.Porozumiejmy się o co cho­
dzi, Krytycy nie podnoszą by­
najmniej zarzutu, że brak jest 
koordynacji jo rmalncj, że po 
szczególne władze w Państwie 
pod względem formalnym nic 
podporządkowują się wska- 
zó.w kom i poleceniom p. pre­
miera, jak to miało niejedno­
krotnie miejsce w okresle $ej- 
mowladztwa. Zarzuty są zupel 
nie innej natury.

Krytycy podnoszą, że w po­
lityce. sfer miarodainyrh brak

jest dostatecznej koordynacji 
ideowej. Krytycy np. podno­
szą, że zachodzą duże różnice 
między podkładem ideowym 
działalności Ministerstwa Rol­
nictwa i innych czynników 
miarodajnych w zakresie po­
lityki parcclacyjnej. Że polity­
ka narodoyyościowa min. Bec­
ka i yyoj. Grażyńskiego nic ko 
nieczuie jest identycznie ta 
sama, że miedz) stanowiskiem 
p. premiera i p. min. Śyyięlo- 
sławskiego w spraw i^Z. X . P. 
zachodziły pewne różnice, że 
pogląd na politykę woj. Jóżeyy 
skiego był bardzo rozmaity, że 
polityka komunikacyjna pań­
stwa jest rozmaicie interprclo 
wana w poszczególnych resor­
tach gospodarczych, że yyresz 
cie nawet miedzy min. Ponia- 
toyyskim i min. Kościałkow- 
skim poglądy na sprawę ży­
dowska nie sa identycznie te

same.
Nie chcemy wchodzie w me 

rifum tych zarzutów. Odpo­
wiedzialności rzeczywistej, a 
nie formalnej, nie może tu po 
nosić prem. Składkoyy sli i. 
Stan taki, to konsekwencja 
błędnego systemu, a nie winy 
jednostki. Jedynie bowiem 
Rząd, który jest wyrazem o- 
kreślonej ideologii polityczno- 
gospodarczej. może uniknąć tę 
go rodzaju zarzutów*. Prem. 
Składkowski nie jest szefem 
Rządu, który by był wyrazicie 
leni określonej ideologi1. 
Prem. Składkowski prawdopo 
dobnie nie przyjąłby takiego 
stanowiska, gdyż charakter i 
rodzaj uzdolnień nie predysty 
nuje go do tego. Dlatego za­
rzuty w tej dziedzinie nie do­
tyczą samego p. premiera, a 
pewmych założeń zasadni­
czych. Jan Koroler

sta. W obec tej sytuac-ji generał 
F ran co  żąda bezw zględn ego  pod ­
dania się w o jsk  retiublfksńskich

ZLOT STATK Ó W
O R A N , 8. 3. P r z y b jl  do O ian u  

kom andor Eona, przedstaw icie l 
m arynarki n a rod ow ej H iszpanii 
w celu  n aw iązan ia  rozmów* w 
spraw ie zw rotu  rządow i gen. 
F ra n co  statków  republikańsk ich , 
które sch ron iły  się do O ranu. Do 
O ranu n ap ływ a ją  w dalszym  c ią ­
gu fa le  u ch odźców  z H iszpanii, 
k tórzy  zostali in ternow jn ii na 
statkach. W ed łu g  w iadom ości na­
desłan ych  te le fon iczn ie  z Oranu 
w ciągu  n ajb liższych  dni statki 
internow -ane w O ranie zostaną 
zw rócon e gen. F ran co .

LA PASSIO NARIA  
W  ZSRR

P ó R Y Ż , 8. 3. Z nana kom unist- 
ka h iszpańska ,.La P assion a ria " 
w yjeżdża  do Z. S. R. R. W ładze 
fra n cu sk ie  n ie ży-czą  bow iem  so ­
bie d a lszego  pobytu kom unistki 
h iszp ań sk iej w Oraint^ Razem ze  J 
140 innym i hiszpańskim i k om u n i­
stam i La P assion aria  w yjech a ła  
dziś statkiem  do M arsy lii, gdzie 
pozostan ie  w obozie  k on cen tra ­
cy jn ym  zanim nie uda się do So­
w ietów .

T O W A R Z Y S K I  
K L U B  

P O L I K A R P A
zaprasza dziś na atrakcyjny 

"wieczór na godz. 10-tą do 
kawiarni

S .  I .  w .
W ystęp  W . O R Ł O W A

Wstęp za zaproszeniami, któ­
re otrzymać można w Sekre­
tariacie redakcji i administracji 

„A B C“

[Duże zachmurzenie
[ Przewidywany przebieg pogody. .v 
. dniu 9 b. m.:
| Pogoda o zachmurzeniu dużym 
| Miejscami opady. Dość silny wiatr z 
| zachodu. W nocy przymrozki, zwłasz­
cza na wschodzie kraju W ciągu dnii.! 
temperatura kitka stopni powyżej 
zera. Widzialność dobra.
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MARZEC

9
CZWARTEK

S Ł O N C E

Wschód Zachód

6—  6 17—28

ę s i r ż y  c

Wschód Zactlóó

22— 40 7—28

Oł dnia Przybyto

11—22 3— 33

Ster l̂izoeia PolnKóti) a Rzeszy!
A k c ie : a n t y  p o l s k a  p r z v b  e r a  n a  s ile

C o n a  t o  c z y n n i k i  m i a r ^ d a l n e ?

Wlic oświatowy
W Brzozow cach ■ ttamfeniu
W Kamieniu odbyi się *  niedzielę 

priy tłumnym udziaifc miejscowego 
spoieecefiśtwa wiec oświatowy. Pfze-

Dziś św. Franciszki Rzym. 
Jutro 40 Męczer., Wiktora

TEATR WIELKI: Dziś „Dziewczę 
z Holandii”,

TEATR POLSKI: „Obrona Ksr.nty- 
PV“ L. H. Morstina.

TEATR NARODOWA : „Nasze
mitoto ‘ Wildera.

IEATP NOWY: „Kochanek — to 
ja“ R Niewiarowicza.

TEATR MAŁY: „Temperamehty’
Cwojdzińskiego.

fEATR LETNI: .-Madame Sany 
Gene” Sardou.

TEATR .̂TENETJM: „Dziewcrra 
z lasu” j. Szaniawskiego.

TEATR „8.15” : „Krysia Leśni­
czanka” z Lucyną Szczepańską.

TEATR Malickiej (Marszałków 
ska): „Pan. Boyary” z Malicką.

TEATR MAŁE QUI PRO QUO
Rewia satyryczno - polityczna p. t. 
„Pod parasolem”.

TEa TR KAMERALNY Komedia 
,,Dom wariatów”.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE* „Most” Surgmez .wa.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8.10 „Uciekła r.ii przć 
pióreczka” Żeromskiego.

CYRK: Dziś i ccdz.ennie 4 pop. i 
8.30 w. eptkowe widowisku: „B<ale
złoto” wodna pantomuia vCy* pod 
woją" w nowej inscenizacji.

Teatr „MAŁE GUI PRO QU0 ‘ 

..POD PARASOLEM"
rewia w 18 wybuchach * cdz'ałem 
CHÓRU DANA, Heleny Grozsówny, 
Stefanii Górskiej, Haliny Karp ńskiej, 
T̂ ,OIszy, At Boguckięgp W9 Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw. 7.?0 i lOa.

M i mo paktów i zapewnień dy­
plomatów niemieckich, zabiegają­
cych o bierność w stosunku do tak 
tycznych majstersztyków Eżedźy 
na terenie międzynarodowym 
stwierdzamy, że „na zachodzie 
bez źńiian!” I

Stwierdzamy, że od czasów mar­
grafa Gero, Henryka IV, Rycerzy 
Krzyżowych, Fryderyka Wielkife- 
go i Bismarka stosunek Niemców 1 
do polskóści nie uległ żadnej ; 
zmianie. Ba, nawet natężenie od- | prowadzą bardzo 
wiecznego „Drang nach Osten wentnie walkę z 
nie osłabło ani trochę, choć dla Względu na istnienie tam całych
samej przyzwoitości osłabnąć win powiatów cżysto - polśkich jak

Chwycono się ostatniego środ­
ka. Postanowiono skazać na wy­
marcie Polaków w Niemczech, 
dokonując na nich przymusowej 
sterylizacji, jeśli pragną zawie­
rać małżeństwa między sobą.

Odnośnie tego potwornego za­
mierzenia, już wprowadzanego w 
życie, przytaczamy rozmowę Ki­
sielewskiego z Kaszubem Wiel- 
horskir. którą przeprowadził na 
Pomorzu pruskim, gdzie Niemcy 

ostro i konsek- 
pólskośeią, ze

— Jedna jtet ..schwacftehmig”, 
więc się nie toóie żenić, druga jest aż 
tak „schwachsltiitig", że ją trzeba 
sterani zowAć.. ]

— Sterylizować.

no w momentach prżyjaznych de­
ki aracyj i Wizyt ministrów Rze­
szy Na to, że stosunek ten zmia­
nie nie uległ dowodów mamy nad­
to.

M. in. dostarcza nam ich książ­
ka Józefa Kisielewskiego „Ziemia 
gromadzi prochy1', poświęcona 
bezimiennym bohaterom Walczą­
cym o utrzymanie polskości na 
ziemiach daWtiiej iiaszyfcb, a b- 
becnie znajdujących się w nie­
woli niemieckiej. Dowody wska-

słupski, babimujski, złotowski i t. 
d., których polski charakter do­
prowadza Niemców do wściekło­
ści.

— U nas lud jest spokojny — mó­
wił Wielhorsk1 — ale zdarzają się 
przecież częste aWartlury na iedtiym 
punkcie (później gazety niemieckie 
piszą, że mniejśzość po'ska, to żywioł 
niespokOiny): Arbeitsmanni zalecaj:, 
się do polskich dziewczyn Każdy 
Niemiec w tych stronach Chciałby 
mieć Polkę za żonę. Bo Nlehicy łas­
kawym okiem natr/ą na mieszaneżują nam na całą perfidię i cy­

nizm niemieckich delclafacyj, któ- małżeństwa, 
re pozbawione parawanu obłud- i — I tu też?
nych, choć słodkich słówek, uka- — Tu także. Wiedzą, że w takim 
żują się nam we właściwym Swić- małżeństwie przyjdzie Zawsze zhiem- 
tle- W ich wymowie widać jasnb, czenie. A poza tym, że wyjdzie z ńie- 
że Niemcy postanowili żniem- go dużo dzieci, tęgich dzitci. Teraz I- 
czyc ludność polską wszystkimi dzie ku temu, żeby w ogóle uniemoż- Rzeczypospolitej, która w sWej hi­

storii źna Psie Pole i Grunwald.

hiówienife na temat: „Jesteśmy wiel 
kim narodem” wygłosił Ks. Dr. Mi lik 
pyr. T. C. L. Dostojny mówca nakre­
ślił na <le dzisiejszej Sytuacji politycz­
nej v*> Europie wielką historyczną ro­
lę Narodu Polskiego w realizowaniu 
chrześcijańskiego porządku. W dal­
szym ciągu Ks. Dr Milik wskazał 

, na oświatę, jako na jeden z glów- 
— Niech będzie. U nas zdarzyło się nJ'ch ćżyhników wielkości Narodu i 

niedawn* znowu Wika takich Wypad- ;... . m . ... . , „  . wel- Achrani z wielkim skupieniem
■oW. otereni/owUh PoIUkow. Ogłosił:, wysłuchali przemówienia i po z eh ra­

żę dlatego, ponieważ zagrażają zdro- niu gremialnie wstąpili do Kola TCL. 
Wiu powszechnemu. A Wie pan, jaki
tego wszystkiego skutek? Wszędzie, Pamiętaj} Rowery A. KYBOWSKIE- 
gdzie pan pójdzie w polskie okolice, | GO. Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ 
jeden i ten Sam obraz: kdWalerów za- j NAJLEPSZE!
trzęsieniu W wieku trzydzieści, trzy- , W H m m u h w m i  
dżieści pięć lal. Nieraz cHopy za- j 
możne, mienne, kawdł ziemi mające, 
mogliby już mieć po czteiy, pięć dzie­
ci. Aię na żeniaczkę pozwolenia tui 
dostaną. Chyba, żt zobowiążą się nife 
posyłać dzieci do polskiej szkoły”

Bardziej to chyba przekonywu­
jące, niż uśmiechnięte twarze na 
bankietach i podniosłe toasty. Są­
dzimy, że już czaś najwyższy, by 
faktami tyńli zajęły się Władze 
polskie. Nie Wystarcza jednak 
tylko nasze proteśty. Musimy tą 
samą miarą stosować do Niem­
ców, którą oni do nas śtOSują. A 
nawet więcej. Nie ząb za ząb, ale 
dziesięć zębów niemieckich za je- 

| den nasz.
Wtedy na pewno stosunki pol­

sko - niemieckie, dl£ te faktycz­
ne, nie papierowe ulegną norma­
lizacji Odpowiadającej gódriośd

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

możliwymi sposobami 
wszystkim zwrócili uwagę na 
szkołę. Pamiętali bowiem powie­
dzenie Bmmarka. kfóry mówił, że 
przyszłość Niemiec wywalczy nie 
żołnierz a nauczyciel pruski. To­
też zmuszano Polaków do uczę­
szczania do szkół niemieckich, nie 
pozwalano na czytanie książek 
polskich, karano z& mówienie pc 
polsku.

Nie pomogło nic,

liwić małżeństwa między Polakami. 
Od dłuższego czasu już się na to za 
nosiło, robili trudności, przeszkadzali, 
ale i>g dobre zaczyna się dopiero te­
raz. W ostatnich miesiącach zdarzyły 
się Cztery wypadki.

Wśkazdł ha pi dudnię:
— O, w tamtych dwóch wsiach 

zmówiły się na wiosnę tego roku czte­
ry pary. To wieś zupełnie polska, 
więc ł narzeczeni wszystko Polaki. 
PoszF do zbadania lekarskiego, poszli

ODCZYT INŻ SOLARZA 
W WARSZAWIE

W  dniu 17 marca w teatrze Jara­
cza w Warszawie odbędzie się Odczyt 
inżyniera Solarza, dyrektora w iej­
skiego uniwersytetu Orkanowegt _w 
Gaci Przeworskiej na tematy zwią­
zane z Zagadnieniami społecznymi 
wsi,

GDZIE PRZEBYWA 
GEN. HALLER?

W zWfązkii z pogłoskami ną temat 
konferencji politycznych gen. Hallera 
w WarszaWie, jedna z agenóyj Kar 
bel dowiaduje się, ze gen. Haller ód 
grudnia przebywa! u krewnych pod 
Krakowem, a od kilku tygodni bawi 
w Zakopanem.

P MARSZ RACZKIEWIGZ 
NA WIDOWNI

W  tych dniach w kołach Sejmo­
wych zaczęto wiele mówić na temat 
b. MarSZ. woj. RkCZkiewicza. Pojawi­
ły się nawet Persje, że marsz. Racz- nii i Łotwy.
M i M iM i i i i M M H M u a

hiewicz bawił nieoficjalnie przed kil­
ku dniami w Warszawie i przepro­
wadził szereg bardzo ważnych roz­
mów politycznych, w wyniku których 
- -  osoba b. marszałka Senatu miała­
by w nic tak dalekiej przyszłości być 
przeznaczona do odegrania bardzo 
poważnej roli w wewnętrznym życiu 
politycznym Państwa.

FO ZGONIE 
PATRIARCHY MIRONA 

Z powoda śmierti premiera rządt 
rumuńskiego patriarchy Mirona Cri- 
stea depesze kondolencyjne do króla 
Karola, premiera i ministra spraw za­
granicznych Rumunii wysłaLi p Pre­
zydent R, p . Mościcki, premier Skład- 
kowski i min. Beck.

DWIE WIZYTY
W  kołach politycznych utrzymuj? 

że jeszcze przed wyjazdem min. Becka 
do Londynu maja nastąpić wizyty 
ministrów spraw zagranicznych Esto-

Nowy atak na młodzież
Totaliści chcą wykorzysta sytuację

K t o  je s t  r z e c z y w & t i e  w in o w a jc y ?
Wtedy przypomniano sobie me- do komisji, złożyli podania 0 poz*vo- 

miefrką ras ad ę ,uad willst du . lenie na małżeństwo. Potem zgłosili 
nicht einwilligen. da gebrżuche Gę do kslędża. Już miał być ślub, gdy 
ich GewaltA I na tydzień prZed terminem ptztcfto

frżeto stosują ją teras w łjiłej fłaii piśtoo t  urzędu: ca małżeństwo:'
..rozciągłości. Ńlb iria innego pra­
wa dla Polaka, lak prdwo prze­
mocy. Przemoc tę zastosowano 
nawet do życia duchbwego Zmu­
szając Polaków do tiezęsżczattiś 
ną nabożeństwa niemieckie.

Nie pomogło i tti.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży teL 7.11-25.
HOLLYWOOD „Podejrzenie” ł re

wia.
ITALIA (Wolska 82): „Złotowłosa”
KINO PARAFII SW, ANDRZE­

JA: „Strzelec z fcengah” .
KINO PARAFII SW AUGYSTY- 

NA: „Don Bosko”.
JURATA: „Ubóstwiana” i „P°

wielkiej wojnie”.
KOMETA „feobieia. którą ko­

cham”.
MARS: „Radość życia” i dodatki.
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam­

knięty świat”. ,
(D z. repertuaru kinowego obok)
PRAGA: , P̂ hyrót 0 świcie” i

rewia.
PRASKIE KO: „Profesor Wilczur”
ROMA „Miasto chłopców”
SOKÓŁ: „ 1’ atw l na pustyni” i

„Warszawska Cytadela”.
STUDIO: „Sierżant Berry”.
ŚWIAT: „Perły k oron y” i „Pra­

wda ó miłości”.

RffiTd-SOlUB
Wyśmienite serk i w opakowaniu

Żądaj c i e  w s z ę d z i e

P o s ż u l t i M f a ł i y
„ m ą ż  na

pozwolenia Odmawiają, powód we 
wszystkich czterech Wypadkach ten 
iśm* narzeczona jfest .schWachsinnlg” 
(umysłowo upośledzona. — Rfed.J, 
chora na umyśle.

Wielhorski zaklął i splunął z poga- 
dą:

Kartele pod obstrzałem
(DokoAczenie ze str 1 ej)

kartel droidżowy rozpoczyna 
swą ptacę bd unieruchomienia 
najlepszego warsztatu w Lesie- 
nieaeh i trzeba dopiero reakcji 
opinii aby zmienń tę dyspro­
porcję.

Wbrew opinii Lewiutaiu pos. 
Lechnłcki stwieruza, że poziom 
cen wewnętrznych arlykułow wlh 
snej produkcji w Polsce jest naj­
wyższy w Europie. W zakresie cen 
przemysłowych Polska przyniosła 
na Zeolzie drożyznę, okazało się 
bowiem, że polskie ceny przettiy- 
sławe są o 30 do 40 proc. wyższe, 
a ceny rolnicze są niższe o około 
20 proc.

Polityka sfer gospodarczych jest 
najistotniejszą przyczyną rozwoju 
szkodliwego etatyzmu w Polsce.

p r ż y c h o a n e śt

Nu wielu slupach tramwajowych 
na ul. Grochowskiej p,..jawiły się o- 
głoszenia treści następującej: „Męża 
na przychodnie poszukuje samotiia 
wdowa, pensja do umowy, punktual­
na, ftloźe być z wiktem, pożądany 
wiek od 35 do 45 lat“.

Ogłoszenie usunęła policja, a „sa­
motną wdowę”, panią Karolinę W., 
zamieszkałą przy ul. Grochowskiej 212 
pociągnięto do odpowiedzialności ad­
ministracyjnej i skazano na grzywnę. 
Podobno jednak zdążyło zgłosić się 
do reflektantki kilku kandydatów.

Pos. Jóźwiak: Nie, ja jestem
zwolennikiem planowej polityki 
narodowej. Optymistyczne nadzie­
je w stosunku do ustawy są złud­
ne i prędzej czy później kartele 
trzeba będzie rozwiązać.

Ustawę przyjęto z poprawkami 
referenta oraz uchwalono dwie 
rezolucje. Wzywają one Rząd do 
jaknajpełniejszego skorzystania z 
możliwości, jakie daje ustawa dla 
zwalczania szkodliwych cech kar­
teli oraz tych czynników, które 
wywołują wygórowany poziom 
cen większości artykułów prze­
mysłowych.

.CUKIERKI 
I PAPIEftK*

Pos. Machlejd referował projekt 
rządowy b ograniczeniu nadmier­
nych wynagrodzeń w przedsiębior 
stwach. Zaznaczył, że znane są 
niezdrowe stosunki w spółkach alr 
cyjnych w Polsce, które nie wy­
płacają dywidendy, albo wypłaca­
ją minimalną, a natomiast stosują 
ivySokie płace dla władz spółki 
Utarło się nawet przysłowie, że 
zarząd zjada cukierki, a akcjona­
riuszowi daje do polizania papie­
rek, albo, że zarząd pdli cygara i 
póżwala akcjonariuszowi wąchać

JEDYNA 
KONSEKWENCJA

Poseł Jóźwiak wyraża opinię, że 
jedyną konkluzją przemówień po­
słów Sikorskiego i Lechniekiego 
byłoby całkowite rbzwiążanle
karteli, tymczasem W projekcie
ustawy żąda śię jedynife niejako 
zawieszenia działalności karteli w 
oczekiwaniu na ich poprawę. To 
jest złudzenie, bo kartele się nie 
poprawią. Ustawa przypomina djm.
wilka, którego rżąd Chce ży«iić Komisja Wprowadziła
marchewką i kapustą, ale wilk 
łaknie krwi nie kapusty czy mar­
chewki. Kartele nie-pozw&lają Sa­
modzielnym przemysłowcom pro­
sperować. I gdzie tylko zjawia się 
tego rodzaju placówka używa się 
wszelkich środkćW, by ją znisz­
czyć. Droga do poprawy stanu rze­
czy wiedzie tylko przez popieranie 
wytwórczości indywidualnej.

Min. Przemysłu i Handlu- Fan 
jest zwolennikiem liberalizmu, a 
nie połityki narodowej.

dO pro­
jektu rządowego pewne poprawki. 
Projekt uważał za nadmierne wy- 
tiagrodzeftie płace powyżej 2500 
zł. miesięcznie łub 30.000 zl. rocz­
nie. Komisja zmieniła to w ten 
sposób, że nadmierne wynagro­
dzenie zaczyna się powyżej 10C0 
zł. mieś., jeżeli chodzi o członków ; 
rad nadzórczyck, a powyżej 500 
Zł. mi es. za członków komiśyj re­
wizyjnych.

Ustawę z tymi poprawkami a- 
chwalono.

(J. W.). Ostatnie zajścia na 
wyższych uczelniach stały Się ha­
słem dla całej sańaeji, „demokra­
cji” i żydostwa 4° ut&ku na mło-- 
d*iei. Rozpoczął się hoWy cyfo 
tych samych zarzUtów Sb dniłfctjM* 
zacją, partyjnictweni i obcymi! 
agenturami na czele.

PAŁKI GUMOWE
„Czas” tak charakteryzuje żą­

dania tych polityków siar żują­
cych dziś na młodzież.

Część polityków i część prasy 
wystąpiła jui z kategorycznym ią- I 
daniem ograniczenia, względnie
zniesienia autonomii wyższych
uczelni. Swoboda, zagwarantowa 
na Szkotom ftkadŁ-mickifii — Oto 
zdaniem tych pism główny powód 
bandytyzmu, który się w ich mu- 
rach szerzy. Trzeba więc znieść au­
tonomię. trżeba wpuścić ńa tereh 
Uniwersytecki policję. PatkÓrti i ka­
stetom młodzieży trzeba, przeciw- 
stawić pałki gnmov/e póliejąntow. 
Do tego streszczają się środki za­
radcze, proponowane przez prze­
ciwników autonomii szkół akade­
mickich.
Naśtępnie zaś „Cżas“ stwier­

dza, że takie środki są bezskutecz 
lie, a nawet szkodliwe. 

flló ź wystawlenife posterunków po­
licyjnych nlfe jest żkdnym lekar­
stwem. Można je co najwyżej po­
równać z zastrzykiem morfiny, któ­
ry choroby tiie leczy, łecz tylko Uh 
pewien czas neutralizuje jej skut 
ki. Ale tak samo, jak żaaett orga­
nizm ludzki nie zniesie stałego 
morfinizowania. tak samo żaden 
organizm społtczny nie wytrzyma 
stałego stOSowania .ne, -d pobcy] 
nych.
Jeśli dziś istotnie spotykamy 

się z wypadkami stosowania siły 
na uczelni, to jest to przede 
wszystkim odbicie metod jakie 
stosowano przez tyle lat do mło­
dzieży. Nie bronimy wybryków, 
ale chcemy wskazać, że źródło 
zła tkwi nie waśród samej mło­
dzieży, ale w metodach jakimi usi 
łowanó nagiąć młodzież dla włas­
nych celów.

GBA O20NU
O istotnych kulisach obecnej ak 

cji Wobfec niłbdziśźy pisze „liu- 
rief Półśki” :

jeszcze parę (nleslęcy teltnt ite 
Wszystkich odpowiedzialnych piirtk 
tach politycznych przymykano 
gwałtownie oczy na wszystko, co

wów Obcych agentur i Bóg Wie 
czego. Ta gra jest jasna. I jej cel 
jest jasny. Zamiast Walczyć z wy 
bujalościann naszego żyda akade­
mickiego (z kiorynu walczyć trze­
ba), zamiast zastanowić się tiati
syn,, w jaki sposób oddzielić 
grupkę prowodyrów ód zdrowe)
części naszej młodzieży — -ttświ
Się już o represjach, zg-ajchszalto 
WaniUj Ogianiezęhiu i .yett prowo­
dyrów 1 całe] młodzieży, i proceso­
rów i całokształtu uczelni ak; d 
mickich.

SIŁA P KL HR
Stanowisko „Kuriera Polskie­

go potwierdza taki passus z arty­
kułu p. KL Hr. w „Kurierże Po­
rannym”.

Stąd płynie nbowiążek uj|ćia ży­
cia polskiego w surowe karby dy 
sevpliny, która ułatwi t przyśpie- 
Sźy jkocęś stworżeńią tej .siły, Za­

gadnienie metody w dziatanłu sta­
je się dlatego kapitalnym eiemtti 
tęm rozwoju naszego żyd; narod-j- 
wego.
Co W' pojęcm rodzimych totali-

stów znaczy taka dyscyplina, to 
każdy rozumie. Jest to dyscypli­
na pałki gumowej.

Stwierdzamy raz jesżcze: wszfel 
kie wybryki, niezgodne z hOnó- 
rlm polskiego akademika zdecy­
dowanie potępiamy. Z drugiej Jed 
nak strony wszelkie usiłowania 
wykorzystania winy czy błędu 
jednej grupy dla „stotahzowa- 
nia” całego życia akademickiego, 
pó to aby stosować partyjne wy­
chowanie, nie dadzą żadhego 
rezultatu, a tylko wywołają nie­
słychanie szkodliwe fermenty 

ii ......

kazał okradać kirkut
oskarżając o krodzież Palików

(jk). Niebywały skandal, de- jednocześnie obecnego preżCsa 
maskujący bezczelne metody pro- j Towarzystwa Założenia Parku p.
wokacyjne żydowskie, wydarzył 
śię ostatnio w Łukowie.

W granicach gruntów miej- 
kich im. Marszałka Piłsudskie- 

goznajduje się stary, nieużywa­
ny od 70 lat, kirkut żydowski. 
Żydzi nie chcą w żaden sposób 
ant Sprzedać, ani przekazać go na 
potrzeby parku, który na tych te­
renach ma być zainstalowany. 

Prezes żydowskiej grtiihy wy-

Witnszezyka o tolerowanie tych 
liadużyć. Dawny prezes tegoż To­
warzystwa również był stale o- 
r.iarżany o rzekeme tolerowanie 
„kryminalnego” postępowania 
członków Towarzystwa.

Tymczasem vv ostatnich dniach 
Wszystkie te oskarżenia Zostały 
wyświetlone, a jednocześnie zo- 
-tała zdemaskowana działalność 
prowokacyjna prezesa gminy wy­

znaniowej, Arbn Wąjntrdub, spo- znaniowej żydowskiej WajntraR- 
dziewdjąc się przyrttusówego wy- ba. Mianowicie w ubiegłą niedzie

lę zupełnie ł adziewanie przy­
łapał na gorącym uczynku kra­
dzieży sługa z ogrodzenia kirku­
tu żyda - tragarza

Żydziak „przyciśnięty do m&YU"

wlaszczenia terenu kirkutu, uży­
wâ  najróżnorodniejszych sposo­
bów, ńżeby do tego nie dopuśc-ić.

Władźe co pewien czas żńśypy- 
Wane są skargami na rzekomo 
bezpt-awhc profanowanie grobów przygnał się, iż k radzież  p ó p ć łil ił 
żydowskich przeż Polaków. Ostat z p o le cen ia  prezesa  g m in j zwdoW- 
nio gmina wyżnanioz/a oskarżyła sk le j w y zn a n iow e j, W ajntrHUb? 
ro’ othików, zatrudhioych id |c- Wypadek fen wzbudził p c ­
hanie parku, o kradzież sfh pów  z j wszechne oburzenie. Jeet oh  b ó -  
ogródzCnia kirjtutu, oskarżając | wuem istotnie charaktcrystycżfiy.

Groźny bandyta
$kaxany na

Trzej Sądem Apelacyjnym w
się działo wśród młocbieżjf. Szła Wilnie toczyła się sprawa 2 6 -Iet
a/iu ° niego mieszkańca pow. brześkie-dia ide) Ozonu. Ta ora sie tńć U d a -  V, . „  _
ła. Ozbti wśród młodzieży akadt- Borysa Czekały, który dako- 
mickiej nie zyuiał najmniejszego J»ł w r. 1935 kilka napadów ra- 
poparcia. _ Kiedy tr. atiBo się jasne bunkowyćh, morderstw i grabie 
zmienił się nagle frort Rozpoczę- ży, stojąc ńa cżele doskonale 
ły się narzekania na postawę młc
dżlfeży, W niej rfopjltiyWać 'L^za- Organizowanej
“żęto - nawet wtedy, kiidy po ^leL. 
budki jej były najczystsze —wpły, Dwuch

szajki bandyc- 

członków bandy Czeka

ły zostało zastrzelonych w cza­
sie pościgu po dokonaniu jedne­
go z napadów. Samego Czekał? 
ujęto w pociągu, którym postano 
wił zbiec do Prus Wschodnich.

Pu rozpatrzeniu całokształtu 
sprawy, Sąd Apelacyjny w Wil­
nie zatwierdził wyroku są­
du niższej instancji, mocą któ­
rego Czekałę skazano na Śmierć,
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Co mówią UkraiAsy?

(zq ks. Pletropollia Szeptycki
fest paiłricrt̂  ukraińskim?

Na temat polskiego pochodze­
nia i patriotyzmu ks. metropoli­
ty Szeptyckiego, w ostatnich cza­
sach wiele pisano. Mimo to, w 
polskiej opinii publicznej domi­
nuje przekonanie, że ks. metro­
polita był i jest przede wszystkim 
gorącym patriotą ukraińskim.

Aby dowiedzieć się, 
zoania o ks. metropolicie Szep­
tyckim są sami Ukraińcy, zwró­
ciłem się do jednego z wybitnych 
znawców młodszego pokolenia 
sfer ukraińskich, od którego o- 
trzymałem garść sensacyjnych 
informacyj. Oczywiście, nazwis­
ka naszego informatora ze wzglę 
dów zrozumiałych, ujawnić nie 
możemy.

Otóż na pytanie, czy ks. metro­
polita Szeptycki jest istotnie ta­
kim gorącym patriotą ukraińskim 
— mój rozmówca oświadczył:

— Opowiem panu wpierw kilka 
faktów, które, jak sądzę, wystar­
czą w zupełności za moją odpo­
wiedź.

CICHY PRZEWRÓT
Otóż w tym czasie, kiedy roz­

strzygała się sprawa przynależ­
ności Małopolski Wschodniej — 
ks. metropolita Szeptycki bawił 
w Genewie. Przypomnę, źe przed; 
stawiciele b. rządu Zachodniej 
Ukrainy z p. Petruszewiczem na 
czele, licząc na szerokie wpływy 
ks. metropolity na Zachodzie, 
zwrócili się do niego z prośbą o 
interwencję w Lidze Narodów w 
sprawie utworzenia z ziem Mało­
polski Wsch. — Zachodniej U- 
krainy.

O ile mi wiadomo, ks. metro­
polita Szeptycki miał oświadczyć 
delegacji:

„ Ja za kulisami wszystko za­
łatwię".

Jak załatwił — to dzisiaj my 
wszyscy wiemy. Nie wchodzę w 
to — mówi mój rozmówca — czy 
wpływy ks. metropolity były ta­
kie, n.a jakie liczyły sfery ukra­
ińskie, w każdym razie Ukraiń­
ców spotkał srogi zawód. Był 
czas, kiedy metropolita nie miał 
prawa powrotu do Polski, o czym 
zresztą lwowekie dzienniki pisa­
ły, to tez ogół Ukraińców był zda 
ma, ze metropolita Szeptycki już 
nigdy do Lwowa nie powróci. Ale 
pewt egc pięknego dnia w 1922 r. 
ks. metropolita incognito przy.e- 
chał do Lwowa i zamieszkał w 
swoim pałacu. Zaraz w pierwszą 
niedzielę po jego powrocie, spo­
łeczeństwo ukraińskie na wez­
wanie kleru, urządziło „manife­
stacyjne" powićańie. Przez samą 
ciekawość, znalazłem się w tłu­
mie wiernych, oczekujących po­
jawienia się ks. metropolity na 
balkonie katedry św. Jura.

Kiedy wreszcie chwila ta nastą 
Piła — nie mogłem ochłonąć ze 
^dziwienia, dlaczego mimo nawo­
ływań ks, Kunickiego do wzniesie 
nia powitalnego okrzyku: „.Sła­
wa" — zgromadzony tium wier­
nych zachował grobowe milcze­
nie.

To milczące zachowanie się 
tłumu manifestantów, było dla 
ninie zagadką, którą rozwiązałem 
dopiero wtedy, gdy do uszu moich 
doszły słowa wypowiedziane szep 
tem r . H w A c h  młodych Ukra-

jednak pozory — kto tak sądził 
— był w błędzie.

Ks. metropolita — wiedząc a 
tym postanowił wykazać wobec u- 
kraińców i rządu polskiego, że 
jedynie on, a nie kto inny, jest 
zawsze wyrazicielem opinii całego 
narodu ukr. i jedynie on repre- 

jakicgr 1 zentuje najwartościowszą siłę p® 
lityczną, z którą wszyscy chcą 
czy nie chcą liczyć się muszą 
Aby tę swoją siłę wykazać i udo­
wodnić ks. metropolita zorganizo­
wał we Lwowie zjazd młodzieży 
ukr. (w maju 1932 r.). Był to 
zjazd ukr. młodzieży Chrystuso­
wej t. zw. U. M. Ch. Maszerowały 
wówczas kolumny czwórkowe —  
całe bataliony uczestników zjazdu 
pod przewodnictwem gr. kat. 
księży, w większości b. oficerów 
ukr. armii. Tę wspaniałą def^udę 
przyjmował sam ks. metropolita, 
aby udowodnić również wszech­
mogącemu wówczas UNDO. że on 
jest potężnym władcą i wykładni­
kiem ukraińskiego potencjału, 
zwłaszcza, że w gron e jego świty 
przyjmującej defiladę — byli o- 
becni: ówczesny prezes UNDO dr. 
Dmytro Lewicki, i obecny „fa­
szysta" red. Palijiw.

Jedynie młodzież rzemieślnicza 
i ukr. akademicy, z wyjątkiem b 
znikomej grupy — w tej imprezie 
udziału nie brali, dając tym sa­
mym reżyserom zjazdu dowód, że 
się z nimi nie solidaryzują. Że 
zjazd ten nie miał charakteru wy­
łącznie religijnego, świadczy po­
nadto ten fakt, że w zjeżdzie nie 
brali udziału ani ks. biskup Cho- 
myszyn ze Stanisławowa, ani bi­
skup Kocolowski z Przemyśla.

POLITYKA 
NORMALIZACYJNA

Czy ks. metropolita Szeptyc­
ki brał udział w t. zw. polityce 
normalizacyjnej? j
Owszem, kiedy w r. 1933 po raz . 

pierwszy w państwie polskim zło-' 
żył wizytę oficjalną ks. metropo- j 
licie minister ś. p. Pieracki od tej 
chwili datuje się początek norma- ' 
lizacyjnej polityki. Trzeba przy-' 
znać, że w tym czasie ks. metro­
polita, złożył dowody swojej lo­
jalności, ale normalizacja skoń­
czyła się fiaskiem, ponieważ „gó­
ra" nigdy nie mogła opanować 
„dołów" — w szczególności uk*. 
młodzieży. Według mego zdania — 
mówi mój rozmówca — ks. metro­
polita Szeptycki nie chce walki * 
narodem polskim. Przecież — jak 
wiadomo — płynie w nim krew 
polska i w dodatku szlachecka .

Ostatnio bratanek ks. metropo­
lity hrabia Andrzej Szeptycki, syn 
^eona — niewątpliwie za namową 
swego stryja studiuje teologię 
według obrzędu rzymsko - kato­
lickiego.

Wspommał pan, że ks. me­
tropolita uchodzi za doskonałe­
go dyplomatę, Na czym opiera 
pan swoje twierdzenie?
Podam panu choćby tylko jeden 

przykład: W ubiegłym roku mi­
nęło 950 lat od czasu, kiedy Rus 
przyjęła wiarę chrześcijańską. Za­
wiązał się komitet jubileuszowy, 
celem uczczenia tego 950-leci a i 
wówczas ukraińscy politycy za­
biegali o zmianę nazwy jubileu­
szu: „Chrzest Rusi" na „chrzest 
ukrainy".

Sprawa oparła się o metropolitę 
Szeptyckiego, który kwestię „spor­
ną" rozstrzygnął w sposób wysoce 
dyplomatyczny, wprowadzając o- 
fiejalną nazwę: „Jubileusz chrztu 
naszego narodu".

Tym sposobem udało się ks. me­
tropolicie ugłaskać „ukraińskiego" 
wilkc i równocześnie uchronić 
„ruską" owcę.

Powiedział pan, że ks. metropo­
lita Szeptycki nie chce walki z 
narodem polskim i jest lojalny w 
stosunku do Polski. Czym należy 
tłumaczyć to, że ks. metropolita 
wysłał telegram z błogosławień­
stwem dla rządu i Karpackiej u- 
krainy?

To było — moim zdaniem — 
tylko pociągnięcie taktyczne. Zre­
sztą telegram ten mial ten skutek, 
że wierni ks. Wołoszyna bawili z 
delegacją w Rzymie, celem zapro­
testowania przeciwko metodom 
rządzenia premiera Wołoszyna, ja­
ko gr. - kat. księdza.

A teraz końcowe pytanie.
Jak zdaniem pana, ustosun­

kowują się poszczególne partie 
ukraińskie do osoby ks. metro­
polity — jako polityka?
Nie o partiach — ale o ludno­

ści ukraińskiej i jej stanowisku 
mogę powiedzieć. Ludriość tę pod 
yrzględem ustosunkowania się do 
osoby ks. metropolity można po­
dzielić na 4 kategorie.

Do pierwszej zalicza się elita u- 
kiainska reprezentująca, poglądy 
t. zw. „starych polityków". Patrzy 
ona na ks. Metropolitę jako na 
wybitnego reprezentanta narodu 
ukraińskiego, i wytrawnego poli­
tyka, zdaniem tej grupy k s  me­
tropolita Szeptycki uważany jest 
za autorytet konieczny.

Druga kategoria rekrutuje się 
ze średniej inteligencji i niższego 
kleru, która uderzy w gorący pa­
triotyzm ukr., ks. metropolity, bez 
żadnych zastrzeżeń.

Trzecia — to masy chłopskie 
którym wprawdzie rozum chłop­
ski nasuwa od czasu do czasu ta­
kie wątpliwości, jak np „Polski 
graf ukr. metropolitą", ale osta­
tecznie idą na pasku drugiej kate ! 
gorii.

Czwarta — składa się wyłącznie 
z młodzieży i ukr. akademików —
ta grupa w przeważającej więk­
szości nie wierzy w zdolności po­
lityczne ks. metropolity i ustosun 
kowuje się negatywnie.

A teraz odpowiedź łatwa na za­
dane mi pytanie — kończy mój 
rozmówca. Jedno jest pewne. Me­
tropolita Szeptycki był i jest tyl­
ko J E ks metropolitą i prawdzi­
wym hrabią. T. K.

Czy jej suknia w zestawieniu z serwetkq nie wydafe się szaro? 
Na pewno, bo przez zwykłe pranie usuwa :ię tylko powierz­
chowny brud, nienaruszony natomiast pozostaje brud, który 
wniknął w tkaninę. W przeciwieństwie do tego Radion pierze 
„na wskroś"! -  Przy gotowaniu bielizny w Radionie milio.-ły 
drobnych pęcherzyków tlenu przenikają tkaninę i rozpuszczają 
brud, nawet jeżek osadził s:ę głęboko w tkaninie. Usuwają 
go, oszczędzając jednocześnie bieliznę, która będzie ideal­
nie biała, bo rzeczywiście czysta.

R A D I O N
Wyrób 

Schichf-Lever 
S. A.

p i e r z e b Jt e-ł i z’ n ę n a- w i k'- r ofś

Ankieta „Hanael indywidualny, czy spółdzielczość“

Niedopuszczalne jest

Uwijanie iniMooliiego
p r z e z  p l a c ó w k i  s p ó ł d z i e l c z e

Wywiad z p. postem Stanisławem Jóźwiakiem

handlu
Niejednokrotnie na lamach „ABC", 

poświęcając wiele uwagi zagadnie­
niom gospodarczym, oświetlaliśmy ro­
lę i znaczenie spółdzielczości, jej 
działanie i poczynania, niestety, nie 
zawsze zdaniem na«zym idące po li­
nii rzeczywistej interesów gospodar­
czych Polski.

Z tych też względów, chcąc to waż­
ne zagadnienie, jakim jest, wzajemny 
stosunek handlu indywidualnego do 
spółdzielczości, oświetlić wszechstron­
nie, zwrćęiilśmy się do kilku wybit­
nych osobistości z nr-zego życia go­
spodarczego, ażeby wypowirdziaiy 
swoje uwagi na ten temat.

Poprzednio zamieściliśmy odpo­
wiedź dyrektora Izby Przemysłowo -

Handlowej w Warszawie p. Józefa 
Jakubowskicg. W numerze dzisiej­
szym zamieszczamy wywiad z jednym 
z wybitnych przedstawicieli sfer go­
spodarczych Wielkopolski p. postem 
Stanisławem Jóźwiakiem.

Czy spółdzielcza fonnu własności 
— zdaniem Pana Pnsła — powinna 
znaleźć zastosowanie we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego?

— Stanowczo nie. Uważam, 
że spółdzielcza forma własności 
powinna tylko tam mieć zasto­
powanie, gdzie jest dużo sła­
bych jednostek gospodarczych. 
A jakie wiimy być zasadnicze za­

dania spółdziejczośd?

— Zasadniczym 
spółdzielczości jest

zadaniem dający się dzisiaj zaobserwować o- 
stwarzanie 1 biaw gospodarczy zakładania przez 
. I związki spółdzielcze własnych war-placowek handlowych tam wszę- , sztatów ptysiowych?

D z i e ń  u t r w a l e n i a  p o k o j u
itaiiość i entuzjazm we Francji

p o  w y b o r z e  n o w e g o  P a p i e ż a

. przez dwóch młodych « . « -  , Wybór kardynała Eugenio Pa-
' oW: o „ , _ 1 celłi na papieża wywołał na ca-

r o d a w n a s  ̂ j lym świecie żywy entuzjazm.
w G e n e w i e  j Nad Sekwaną dzienniki wydały

o ż e p o d  e w 1 y specjalne dodatki, zaopatrzone
Pob W °  r  Ł y  ^oże ! szczegółow ym i sprawozdaniami
Pon +om. w. Genew e jo przebiegu Conclave. R a d ość  jest
ostrzec wę nam w oczi 1. pf,wszechna, tym wifrej, J  w
Niewątpliwie, ten m om ent i ta - ,

^  chwila przywitania należały ! obecnfJ Jobie, gdy po p «e* Euro- 
jednych z najbardziej przy- <W P^łnega groźba konfliktu 

k>Tch w życiu ks. metropolity. ! ''-diennego jednomyślny ohiór
papieża, kontynuatora polityki 

O- U  N  U- N  D- O j zmarłego Piusa XI, obrońcy reli-
I  U  N  C H  i gii katolieł' j i pokoju przeciw-

Ks. Metropolita, jako znakomi- ko poganizmowi XX wieku, jest 
‘y znawca psychologii tłumu nie- 1 gwarancją, że Kościół Katolicki,

PARYŻ, w marcu 1939 r (Kor. j wiek presji ze strony czynników
„7 , . , , obcych, to też w ostatnich dniachWybór ’” --J l-

miast włoskich plakatów, powołu 
jących pod broń 5 roczników, 

gdy wybór kardynała Pacellego Depesza Havasa nie wywołała 
stawał się prawie pewny, na ła- żadnego wrażenia, świadomość 
mach prasy włoskiej dała się zau spłeczeństwa francuskiego, że na 
ważyć zmiana, a nawet życzli- . Stolicy Piotrowej zasiadł czło-

^ątpliwie odczuł, że tym milczą- 
c>,1«  przyjęciem, tłum dał wyraz 
swemu niezadowoleniu z powodu 
Przegranej ukr. w Genewie — nie 
Usznie zresztą złożonej na kar- 
3' nieudolności dyplomatycznej 

metropolity.
^  latach 1930/3 rozwinęła się w 

Małop. Wsch. terrorystyczna akcja 
MN ■ równocześnie ks. metro- 

T-*Iłta w opinii ukr. schodził z a- 
>'eny polityki ukraińskiej. Były to

przeciwstawi destrukcyjnemu ma 
terializmowi potężną siłę swej 
władzy moralnej.

Dla nikogo nie było tajemnicą, 
że kardynał Pacelli nie cieszył się 
poparciem rządów w państwach 
totalnych. „O ś “  Berlin — Rzym 
wolałaby, aby na Stolicy Apostoł 
skiej zasiadł papież bardziej przy 
chylny ruchowi totalistycznemu.

Kościół jednak jest niezależny 
i nie może być mowy o jahiejkol-

wosc.
Dziś, gdy fakt został dokona- 

ny> gdy’ rządy Kościoła rzymsko - 
katolickiego objął nowy Papież 
Pius XII, cały świat rozbrzmie­
wa głosami radości z dokonane­
go wyboru.

i usa francuska poświęca no- 
woobranemu papieżowi liczne ar­
tykuły, podkreślając wyjątkowe 
uczucie, jakie żywi dla narodu 
francuskiego, znając cały kraj z 
licznych podróży, odbytych po 
Republice.

W momencie, kiedy na falach 
radia płynęła radosna wieść o do­
konanym wyborze, Agencja Ha- 
vasa * ' 
mość

podała przesadną 
0 rozlepieniu na

Z ł ó ż  o f i a r ą  
n a  F .

wiek o tak wielkiej wiedzy i war­
tości, który od jedenastu lat bez 
przerwy spełniał nadzwyczaj od­
powiedzialne obow.ązki sekreta­
rza stanu, w którego rękach spo­
czywały wszystkie sprawy zagra­
niczne, bodajże jest jedynym z 
duchownych, znających tak do­
kładnie wszystkie zagadnienia 
polityki zagranicznej i między­
narodowej, — świadomość „Ci- 
toyen‘a“, że u steru Państwa Ka­
tolickiego znajduje się Pius XII, 
papież pokoju, jesi tak silną prze 
ciwwagą, że panujący do niedaw­
na pesymizm oraz hiobowa depe­
sza agencji nie potrafiły zakłó 

wiado- j cić radosnego dnia elekcji, 
murach j Dzień 2 marca przejdzie do hi 

storii jako jeden z najszczęśliw­
szych, których od dłuższego cza­
su świat nie przeżywał, jest to 
dzień utrwalenia pokoju.

J. V. S. i
0 .  N .

dzie, gdzie, nie ma indywidual­
nego handlu polskiego.
Czy uważa Pan Poseł za słuszne i 

celowe tworzenie Spółdzielni spożyw­
ców?

— Zdaniem moim — odpowia­
da p. poseł Jóźwiak — tworze­
nie Spółdzielni Spożywców nie 
jest juz dzisiaj nie tylko po­
trzebne, ale nawet szkodliwe.
Szczególnie odnosi się to do 
ziem zachodnich.
Jednym z najważniejszych dzisiaj

zadań jest odżydzenie i una odowie 
n e handlu w Polsce czy więc zda­
niem Pana Posła ruch spółdzielczy 
dopomag i w tym, czy też przeszka­
dza?

— W prowadzonej dzisiaj 
przez całe polskie społeczeństwo 
akcji unarodowienia i odżydze­
nia handlu ruch spółdzielczy 
bezwzględnie pomaga. Przede 
wszystkim w handlu ziemiopło­
dami, nabiałem i węgiern w cen­
tralnych, "wschodnich i połud­
niowych województwach.
Czy jest dopuszczalne z punktu wi­

dzenia interesów narodowych wypie­
ranie indyw dualnego handlu polskie­
go po wsiach i miasteczkach przez 
powstające handlowe placówki spół­
dzielcze?

— Jest rzeczą oczywistą i zro­
zumiałą, że z punktu widzenia 
interesów narodowych wypie­
ranie indywidualnego handlu 
polskiego po wsiach i miastecz­
kach przez powstające placów­
ki spółdzielcze jest liiedopu 
szczalne.

Spółdzielczość jest pierwotną 
formą dystrybucji gospodar­
czej ; z niej automatycznie mu­
si wyrastać indywidualny han­
del. j

W każdym człowieku spoczy­
wa pęd do usamodzielnienia się
i z urzędnika Śpółdzi.elni, powi- W Birczy koło Przemyśla are- 
iiien powstać samodzielny ku- sztowar.o adwokata, dr. Unickie 
ńec. To doświadczenie zrobili- go, pod zarzutem popełnienia na 
śmy już w końcu 19-go wieku u dużyć przy intabulacji gruntów 
nas, gdzie z urzędników Spół- j Do władz p&pływWą w dal- 
dzielni wychodzili polscy kupcy szym ciągu liczne doniesienia 
samodzielni. i wieśniaków przeciw aresztowane
A jak Pan Poseł zapatruje się n«. 'mu adwokatowi,

— Objaw ten me uważam za 
i zdrowy i celowy. Natomiast ce­

lowym byłoby, ażeby Spółdziel­
nie udzielały kredytu przemy­
słowcom polskim na uruchomie­
nie nowych placówek przemy­
słowych.

Społdzieinie zadanie to speł­
nić mogą, gdyż korzystają z u- 
przywilejowanego taniego kre­
dytu i ulg podatkowych. Do ta­
kich celowych wykupów należy 
wykup młynów, tartaków, sło- 
downi, otwieranie fabryk prze­
tworów spożywczych, jak kai*y, 
płatków owsianych i t. d. 
Chcielibyśmy jeszcze na zakończe­

nie usłysrec opinię Pana Posła, czy 
chęć wprowadzenia spółdzielczej for­
my własności do wszystkich dziędzpi 
życia nie jest przypadkiem naśladowa­
niem obcych wzorów?

— Tak. To nie jest pozbawio­
ne racji. Dążność do wprowa­
dzenia spółdzielczej formy wła­
sności we wszystkich dziedzi- 
nnch życia jest wyrazem pew­
nego światopoglądu nam Pola­
kom zupełnie obcego. Importo­
wane dó nas doktryny są całko-

■ • wicie obce naszej psychic*. na- 
lodowei.

Teorie^le zostały już częścio- 
y.o wypróbowane na początku 
19-go wieku przez Owena, Wei- 
gta i innych i wszędzie zban­
krutowały.

Im bowiem jest wyższa inte­
ligencja danego narodu, tym 
w każdej jednostce większy pęd 
do usamodzielnienia się.

Aresztowanie
adwokata
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K R O N I K A  K U P I E C K A

S z k o d l i w y  k o n k u r e n t  k u p i e c t w a

Rozwiązać „W holew orth" sia Slasku
Wymaga tego interes kraju

W ub. miesiącu zakończył się w 
Katowicach o czym donosiliśmy 
głośny proces władz skarbo­
wych przeciwko braciom Cyrober- 
knoptom i towarzyszom o wielkie 
uchybienie podatkowe, w wyn ku 
którego zasądzeni zostali na łą­
czną grzywnę w wysokości ca
dwóch milionów złotych, zabez- ! więcej złotych 
pieczoną wyrokiem sądowym na 
sklepach koncernu „Wholeworth", 
którego oskarżeni są właściciela­
mi.

Przewód sądowy wykazał w ca­
łej pełni szkodliwość istnienia ta­
kich koncernów kupiecko - han­
dlowych, prowadzonych przez 
talmudycznyeh żydów. Poszkodo­
wane bowiem jest kupiectwo pol­
skie, poszkodowany jest kupujący 
i wreszcie poszkodowany jest tak 
ie Skarb Państwa

„WHOLEWORTH"
Pedcza ■ rozprawy jeden z o- 

brońców oskarżonych starał się 
wykazać, ie w innych państwach 
sklepy takie jak „Wholeworth" e- 
toczone są pieczą i opieką władz 
państwowych. Są one bowiem, jak 
wywodził obrońca dźwignią han­
dlu w ogóle, a jednym z filarów i 
eksportu, !,

I tutaj właśnie z całym naci­
skiem należy podkreślić różnicę, 
jaka zachodzi między naszymi 
„Wholeworthami" czy podobnymi 
domami towarowymi, a takimii dc 
mami w innych krajach n. p. w 
Niemczech.
ZASADA NIEMIECKA

Tego typu domy towarowe n. 
p. w Niemczech, prowadzą arty­
kuły o naprawdę jednolitych ce­
nach, co jest przecież zasadą han 
dlową takich sklepów. Sprzedają 
więc artykuły jedynie i wyłącznie 
np. po cenie 5, 10, 25. 50 i 100 fe- 
mgów, artykułów po innych ce­
nach nie mają i nie sprzedają.

O ile np. jakiś artykuł kosztu­
je 13 fenigćw, sprzedaje się po 
(lwie sztuki za 25 fenigów lub też 
w większych ilościach, ale zawsze 
PO cenie ramowej. Artykuł za 2 
fenigi — 5 sztuk za 10 fenigów 
i t. p. Natomiast jedne; sztuki za 
12, 13 czy 14 fenigów, cży też za 
30, S5, 40 fenigów nie sprzedaje 
się. Wolno sprzedawać jedynie po 
cenach jednolitych, jak wyżej wy­
mieniono.

Przy -takim systemie sprzedaży 
sklepy te nie mogą oczywiście 
sprzedawać takich artykułów, ja­
kie nie mieszczą się w skali jed­
nolitych cen — i przez to konku- 
'raneje z detalicznymi kupcami 
jaka bądź co bądź mimo wszystko 
istnieje, nie jest taka dotkliwa, 
jaką byłaby przy sprzedaży 
wszystkich towarów po wszyst­
kich cenach.

A TAK JEST 
W POLSCE

Inne oblicze mają domy towa­
rowe w Polsce, a zwłesze,za na 
Śląsku, Prowadzą one wspystkle 
artykuły wszystkich nieomal 
branż po wszystkich cenach —> 
począwszy od 1 grosza aż do 100 i

— mimo, te głośno 
domami Jednoli-nazywają się 

tych cen".
Są więc zwykłymi sklepami — 

a różnią się od innych sklepów 
tylko większymi obrotami i zyska­
mi.

Przez to, że nic nie zmusza ich 
do trzymania się ramowych cen
jednolitych, mogą sprzedawać 
wszystko po różnych cenach i tak 
oczywiście konkurować skutecz­
nie z pozostałym kupiectwero.

Wynikiem takiej, tolerowanej 
przez władze i przez ogół społe- 

eastwa popieranej polityki han­
dlowo! są ziennie meomr! u- 
pa Tości i bankructwa starych i 
często zasłużonych dla społeczeń­
stw® firm kupieckich.

WAŻNY SZCZEGÓŁ
Poza ty i., nie wolno pominąć 

tego jesz o faktu, że domy to- 
1 warowe „jed. olitych cen" zagra­
nicą powstały nieomai wyłącznie 
z kapitałów nie krajowych, prze­
ważnie amerykańskich.

Założyciele tych domów, nie 
znalazłszy na kontynencie euro- 

j pejskim potrzebnej ilości tych ar­
tykułów, mających być podstawą 
do założenia i istnienia tych do­
mów, pomogli przede wszystkim 
krajowemu, a wegetującemu dro­
bnemu przemysłowi i rzemiosłu-— 
przez udzielania kolosalnie wiel­
kich zamówień na dane artykuły 
oraz przez zapłacenie należności 
za te artykuły z góry, co umożli­
wiło rozbudowę i modernizację i- 
stniejących oraz pov stawanie no­
wych warsztatów 

Tak wspomagane przemysł i 
rzemiosło mogło teraz nie tylko 
produkować masowo i tanio dla 
Jo ów towarowych, ale mogło 
produkować również na eksport. 
Jest to bezsprzeczną zasługą ta­
kich domów towarowych... w in- 
ych krajach. Dzisie-sza produk­

cja tych, w wyżej opisany sposób 
uzdrowionych za’:łjidów przemy­
słowych w małym tylko proeeneie 
dzie do dc łów towarowych 
Lwia część tej produkcji jest dzi- 
? i aj pokaźną częścią eksportu n. 
p. Rzeszy Niemieckiej — do kra­
jów ośctonnych i pozaeuropej­
skich.

Ż Y D O W S K IE
SPOSOBY

U nas sprawa ta przedstawia 
się zupełnie inaczej. Założyciele

tych domów przyjeżdżają do Pol­
ski po pieniądze. Kapitał zakła­
dowy zdobywają również swoi­
stym żydowskim sposobem. Kil­
kadziesiąt pracowników i praco­
wnie składa przed otwarciem za 
kładu mniejsze lub większe kau­
cje, których wysokość przekracza 
często całą wartość towaru znaj­
dującego się na powierzonym im 
stole. To wygtarcza dobrze na u- 
rządzenie domu i towaru, który 
zamawia się w znacznej ilości i 
po niskiej cenie, boć przecież pła­
ci się gotówką.

Po otrzymaniu zamówionego to­
waru okazuje się, że „gotówka" 
zamieniła się w czoki z datą płat­
ności w kilka tygodni później.
Taki jest właśnie żydowski sy­
stem zakładania i otwierania 
..Wholeworthów".

Sklep już istnieje — lecz wy­
bór towarów jest jeszcze mniej 
niż skromny. Większość „bogac­
twa" firmy stanowią towary zle- 
żale i mniej wartościowe, wyku­
pione na różnych licytacjach 
względnie w magazynach fabrycz­
nych.

Podstawą istnienia u nas „Who kazem 
ieworthów" jest żywy kontakt i | 
współpraca z hienami lieytacyj-1 
nymi w całym kraju. Ogromne 
partio różnych mniej lub więcej 
wybrakowanych towarów, nie mo­
gące być wykupionymi przez ku­
piectwo z tego właśnie powodu 
czy taż ze względu na wielkość 
tych pozycyj, przechodzą przez 
ręce hien licytacyjnych do maga­
zynów takich domów towaro­
wych.

cia pożyczek w przekonaniu, że 
po wykonaniu zamówienia otrzy­
ma zapłatę w gotówce- Tymcza 
pem „Wholeworth", adebrawazy 
zamówiony towar, płaci dostawcy 
tylko tyle, ile w danym miesiącu 
firma sprzedała. Dostawca, obcią­
żony obowązkami finansowymi 
nadaremnie się prosi o wypłatę 
swej należności — i w końcu zgo­
dzić się musi na każdą ofiarowa­
ną rau cenę, o co właśnie żydow­
skim . Wboleworthom" chodziło.

Mniej znaną jest rzeczą, a jed- - -
nakże prawdziwą, że sporo fabryk wu u „Ognisku Kupca Podróżujące

Informator hurtu i wytwórczości
N a c z .  R a d y  Z r z e s z e ń  K u p i e c k i c h

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku- : Jest to bodajże pierwsza próba
piectwa Polskiego przystąpiła do zestawienia informatora, który 
wydania wielkiego informatora nje by}by pomyślany pod kątem 
hurtu i wytwórczości polskiej ; zysku, ale z zadaniem służenia 
oraz chrześcijańskiej dla całej szerokim masom kupiectwa poł- 
Polski. Informator zawierać Hę- skiego. 
dzie adresy wszystkich firm do- ■
starczających towar detalistom. j ^  sposób kupiectwo po)- 
Dane do informatora uzyskano z ' alVie otlzyrna nareszcie tak daw- 
G. U Sto z Roczników izb Frze- j no oczekiwany informator, który 
myatowo - Handlowych oraz r , Je zabezpieczy przed zwracaniem
własnych materiałów, zebranych |

I dow sK ich.
do hurtowni i wytworni ty

przez wydział hurtu S K. P-

Kupcy podró£u!acy
o b r a d u j  w  P o z n a n i u

W dn. 5 b. m odbył się w Pozna

znakuje wyroby mniej wartościo­
we wzgl. nieudane, nie swoją fir­
mą czy znakiem, lecz znakiem 
..Wholeworth", który je potem, o- 
czywlście taniej niż normalnie 
sprzedaje.

Dziesiątki takich sposobów — 
poprostu umożliwia takim 
„Wholeworthom" skuteczną
konkurencję z kupieetwem pol­
skim.

Nie ochrona więc i pomoc nale­
ży się takim firmom, lecz natych­
miastowe i bezwzględne ich ro­
związanie i likwidowanie Jest na- 

ehwili.
Leon Kujawski

0“ doroczny walny zjazd delegatów 
Rady Zrzeszeń Chrześcijańskich Kup­
ców Podróżujących I Przedstawicieli 
Handlowych R, P. w Poznaniu.

Obrady zagaił wiceprezes Ran; p. 
Jan Utetowski, witając uczestników
zjazdu, przybyłych z 
lewic, Gvuaziądza, 
Lodzi,

Warszawy, Ka- 
Bydgoszczy i

skiego Związku Chrzęść. Zrze«zen Ku 
p:eckic.h p Klausius, poświęcając 
głów-ią częśc swego referatu oma­
mianiu współpracy z Naczelną Radą 
Kupiectwa Polskiego. 1

W cza-io obrad, w związku z 
ratem wygłoszonym pr. ez p. mgr. 
Kluczyrisklego, dyr Wielkopolskiego 
Zw. Chrzęść. Zrzeszeń Kupieckich 
toczyła się ożywiona dyskusja na te­
mat konieczności natychmiastowej 
reorganizacji zrzeszeń kupieckich, 
reorganizacji kto/aby ułatwiła prze­
jęcie handlu przez kupiectwo polskie.

Rozważania te uzupełnił w swym 
referacie członek zarządc Wlelkopcl-

Następnie po udzieleniu absoiutc 
rium ustępującemu zarządowi wybrą 
no nowy zarząd, w skład którego we­
szli: o Ignacy Wujczak jakc prezes 
oraz Bamracy Trinschek Stetai- Ku- 
Dzdela i Wiktor Worsztynowicz r Po- 

f znania. Cztery mandaty w Radzie 
Zrzeszeń zarezerwowane dla deiegć- 
tów Warszawy.

Hd ) H
H ER&ATA „Z  K O P E R N I K I E M ’

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A. DŁUGGKĘCK1, W. WRZEŚNIEWSKI S A.

Warszawa, Al. J ?pzol!m$k|e 119 
Jut hi Iwon IM iłem nłtti* ńurtewyca Herbaty tawy. Kakao

W a ś n i e n i e
W sprawozdaniu s zebrania 

kupców branży spożywczo - ko­
lonialnej, które zamieściliśmy w 
poprzedniej kronice kupieckiej, 
wkradła się pomyłka, że miapo- 
wicie w dyskusji zabierał głos 
p. Kaltens. Dowiadujemy się, że 
p. Kaitens nie przemawiał wów­
czas, i że wobec tego nie mógł 
ostro atakować p. Mierzejew&kte 
go.

INNE METODY
Ulubioną taktyką tych domów J Na zasadzie art. 27 i 2? dekretu 

ieat takie zamawianie wielkich prasowego (D. U. R P Nr 89/38 
partji artykułów w mniejszych I poz 608) i wobec zamieszczenia w 
wytwórniach, których możliwoś-  ̂Nr. 82 „ABC" z dnia 2 marca 1939 
ci finansowe często przekraczają loku wzmianki p. t. „Piętnujemy 
zamówienie. Zapłata ..oczywiście" nieuczciwą konkurencję - żydow- 
gotówkowa. Wielkie zamówienie skie pończochy pakowane w to- 
musza fabrykanta do zaciągnię-! rebki z etykieto polską" prosimy o

rwmommmmmimmmmmmmmmmmmmmmmmmmum

S p r o s t o w a n i e
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WALNE ZEBRANIE KUPIFCTWA 

W POZNANIU 
W dniu 23 b. rfi. odbyło się XXVI 

■■yalne zebranie Zrzeszenia Kupców 
Chweścijan w Poznaniu Po zagaje­
niu zebrania przez p. Jan* Ron-ąe,) 
okol eznościowe przemówienie wy- 
"łosił p. Walenty Lisiewiez, który 
nodwósl wielkie zasługi piętnastelet- 
iej działalności prezesa Zrzeszenia p. 

tona Borysa, poczym prezes Wielko­
polskiego Związku p. Fr. Woźniak 

-•rzył mbr-towi .-dres i uoominek 
Następni# przewodnictw/, zebrania 

objął p. Fr. Woźniak. Po sprawozda­
niach i dyskusji przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. Wobec kate­
gorycznej odmowy ze strony p. Jana 
Borysa, na prezesa wybrano jedno­
myślnie p. Zdzisława fCbźlickiego, a

do zarzadu pp. Jana Borysa, H. Kru­
ka, W. Lisiewicza, Plucińskiego, Po­
korę, Rotnickiego, W. Schuberta i 
Przepiorę,

WALNE ZEBllANIE 
WE WRONKACH 

W dniu 27 ub. m. odbyło się walne 
zebranie Zrzeszenia Kupców Chrzęść, 
we Wronkach Nowy zarząd wybrano 
w składzie: prezes p. Jan Mkhalski, 
członkowie np, Grupiński, Bączyk. 
Szalaty, Wozniczak, Małecki i Kę­
dzia.
OBRADY KUPCÓW WIEJSKICH 
W dniu 18 b. tn. odbędzie się zwy­

czajne walne zebranie oddjjiąłu Zrze­
szenia Kupców Wieiskich w Sędzi­
szowie, ~ dniu zaś 26 bm. w Niedź- 
wicy Dużej.

zamieszczenie na tym samym miej wie uchwały Zarządu Kola Kup- 
scu i tymi samym czcionkami na- ców Bieliźniano . Konfekcyjnych 
stępującego sprostowania: -| 3) Nieprawdą jest, że „p Bie-

1) Nieprawdą jest, że „żydów- drzycki udzielił patronatu Związ- 
skie pończochy pakowane w to- kowi Kupców i Przemysłowców", 
rebki z etykietą polską" — nato- któryna terenie Warszawy zupeł- 
mlast prawdą jest, że pończochy Zj nie n|e istnieje natomiast pm- 
e ty kie tą Centralnego Związku Det. wńą jest, że Zr rząd Koła Kupców 
Kup. Chrz. pochodzą z czysto; Bieliźniano - Konfekcyjnych nie 
chrześcijańskiej fabryki A. Grei- udzielił f-mie A. Greilich t-cy w 
lich S-cy w Aleksandrowie. | Aleksandrowie patronatu, lecz pru

2) Nieprawdą jest, że „p. Bie-' wa używania godła Związku, za- 
drzyck, zgłosił sig do fabryki poń- i rejestrowanego w Urzędzie Paten-
czoeh Greilicha w Łodzi, zawiera­
jąc z n'm umowę, na mocy której 
p. Greilich zobowiązał się do pa­
kowania swoich pończoch w to- 

! rebki celofanowe z nazwą Chrze­
ścijański Związek Kupców i Prze­
mysłowców. a p. Biedrzycki po­
zwolił na umieszczenie na 
akże godła związkowego" — na- 

i tomiast prawdą jest, że prezydium 
Koła w osobach pp. J. Biedrzycki 
i Wład Bajon zawarli umowę z 
firmą A Greiłich Spadk w Alek- 

i sandrowie w im:eniu i na podsta-

3 . F. WITT1COP________  71)
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B R O W N
Powieść współczesna 

Autoryzowana adaptacja Eugeniusza 8"łuckicgo

Sven Soederlund zbudził się wczesnym ran- 
b\}m lekko podniecony zapowiedz-aną nu ten 
dzień licytacją. Widział w wyobraźni dwa obra­
zy, którym1 chciał uzupełnić zbiory i nawet za­
pomniał na chwilę, że właśnie one zwabiły go do 
Paryża i naraziły na niekończący się szereg przy­
krych niespodzianek.

Rześki i wesoły, zerwał się z łóżka, myśląc, że 
ta wszelką cenę musi nabyć te dwa wyjąłkowo 
>iękne dzieła: „Swętego Diego“  i „Świętą Mał­
gorzatę z Antiochii depczącą diabła".

Na depesze wysłane do Sorrento nie otrzymał 
Żadnoj odpowiedzi — widocznie w willi „Giran- 
dela" uważali żądanie natychmiastowego przysła 
nła pieniędzy za kiepski żart prima aprihsowy,

J?n<Sw poprosił Kolsa o pożyczkę, czego z po­

czątku pragnął uniknąć, bo to go bardzo krępo­
wało.

Nawiasem mówiąc udał mu się ten młodzie­
niec! Wykonał zlecenie lepiej, niż można było się 
spodziewać.

Soederlund już pie wątpił, że jegomość, poda­
jący się za Linera, jest w rzeczywistości mężem 
Anieli.

Zatem przypuszczenia okazały się trafne, na­
leżało tylko czekać na urzędowe potwierdzenie, 
mające lada dzień nadejść z konsulatu polskiego. 
Soederlund miał wrażenie, ze nie będzie ono za­
wierać jedynie suchych faktów, dotyczących wy­
miaru kary, oraz zawiadomienia o ucieczce ska­
zanego, lecz i garść szczegółów, które mu po­
zwolą odtworzyć obraz całej sprawy oraz roli, 
jaką w niej odegrał Morzeński. W  stosunku do 
Anieli, oczywiście.

Przewidując komplikacje, mogące wyniknąć 
z ponownego zniknięcia Linera, namówił Kolsa, 
by przyjął zaproszenie Rowelowej i przygotował 
się na wyjazd do Berlina. Darzył coraz większą 
sympatią Łotysza, postanowił wynagrodzić go hoj­
nie, gdy zakończy czynności „przewodnika dla ob­
cokrajowców” .

Zeszedł do hallu i portier — z mtaą nieco 
mniej obrażoną, gdyż połowa rachunku hotelo­

wego już została zapłacona — wręczył mu dwa 
listy: jeden był urzędowy, drugi firmowy.

Udał się ca śniadanie do pobliskiej kawiarni 
i usiadł w ogródku. Przejechał samochód do pole­
wania ulic, pozostawiając po sobie przyjemny za­
pach świeżości.

Soederlund odsunął* filiżankę, otworzył z po­
czątku urzędowy list i przebiegł oczami — był to 
nakaz stawienia się do komisariatu, w którym 
go przesłuchiwano po aresztowaniu w banku.

Postanowił tam pójść po licytacji. Gi panowie 
z policj- mogli poczekać trochę —- przetrzymali 8°  
wczoraj całą godzinę, nie pytając, czy ma czas

Na drugim liście widniał nagłówek. „Raymond 
i S ka. Fabryka mydła i perfum".

Czego znów ci panowie od niego chcieli? Do­
szedł z nimi do zgody, sprzedał zdjęcia i na tym 
koniec I Może się rozmyślili i chcą, by un zwrócił 
te dziesięć tysięcy franków? To byłoby szczytem 
naiwności, zwłaszcza z handlowego punktu wi­
dzenia!

Przeczy tał list i zaniósł się głośnym śm.echem. 
Sięgnął po filiżankę, wychylił ją duszkiem, nie 
patrząc, postawił ją krzywo na spodek i jeszcze 
raz przeczytał lis t

(D. c. n.).

lewym.
4) Nieprawdą jest, że „istnieje 

natomiast Stow. Kupc. i Przemysł- 
Chrz., którego członkowie ponieśli 
straty na skutek sprzedawania 
pończoch pod firmą Centralnego 
Związku przez p. Biedrzyckiego i

nich i Greilicha", natomiast prawdą jest, 
że na terenie Warszawy Stow- 
Kupców i Przemysł. Chrz. me 
istnieje i wobec tego członkowie, 
nieistniejącego Stowarzyszenia mt 
moglj ponieść strat. Prawdą jest, 
że p. Biedrzycki sprzedażą poń­
czoch się me zajmuje, lecz f-mi' 
A. Greilich S-cy sprzedaje poń­
czochy ze znakiem Związku za po 
średnictwem swego przedstawi­
ciela.

5 ) Nieprawdą jest, że „po otrzy 
maniu szeregu skarg od wielu sto­
warzyszeń Stow. Kupców i Prze­
mysłowców wniosło skargę do Na­
czelnej Rady Kupiectwa Polskie­
go na postępowanie Ce ltraluego 
Związku, który świadomie podszył 
się yod markę Stowarzyszenia. Pe 
nadto postanowiono zgłosić skargę 
do sądu o odszkodowanie i opie­
czętowanie pończoch, wydanych 
P°d Powyższą firmą" — natomrost 
prawdą jest, że nieistniejące Sto­
warzyszenie nie mogło wiu&śc 
skargi i żądać opieczętowania poń 
czach.

6) Nieprawdą jest, że f-znę 
Greilich reprezentuje w Warsza­
wie żyd Chaskiel natomiast praw­
dą jest, że f-rai Adolf Greilich 
S-cy na skutek interwencji 2Ja- 
rządu Koła Kupców Bieliźniano - 
Konfekcyjnych powierzyła rwo

przedstawicielstwo chrześcijani­
nowi.

Za Zarząd

J. Biedrzycki
przew. Koła Kupców Biel Knef 

W, Pintara 
Kier. Biura
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Alarmujące liczby

M o  lotnisko na milion mleszkaAcOw
może fatalnie utrudnić rozbudowa lotnictwa

Dla n ikogo ju ż  dziś nie u lega 
w ątpi ości, że p o łożon a  na tra ­
sie p i. .w nych sobie, a dość m oc 
nych  panśtw , Polsku m uśi mieć. 
s iln e lotn ictw o , że to  je s t  w aru n ­
kiem  je j  n iep od leg łośc i zarów no 
p o lity czn e j, jak  i g o sp o d a rcze j, 
w arunkiem  je j  m iędzyn arodow e­
go autorytetu . Innym i s łow y  a r ­
m ia jest w ykładn ik iem  siły n aro ­
du, a siłą  arm ii jest lo tn ictw o .

N ie m ożna jednak zapom inać o 
tym , że lo tn ictw o  sk łada się z 
k on stru k cji, z ilo śc i sprzętu , e le ­
m entu lu d zk iego  i w re szcie  z i lo ­
ści... lotnisk. P on iew aż w szystk ie 
poprzedn ie  składniki ju ż  na ła ­
n iach  „ a BC “  rozw a ża liśm y, za j- 
m ietny się  ostatn im : lotniskam i.

M usi to być przestrzeń , ze w zg lę ­
du na ciężkie m aszyn y bom bow e, 
n iem n ic jsza  n iż 400 m etrów  w 
prom ien iu , przy  czym  ok o lica  nie 
m oże być zabu dow ana w prom ie- 
hiu k ilom etra.

D o budow y lotnisk  m am y w 
P o ls ce  w arunki niernal idealne. 
\V  S zw ec ji, N orw eg ii czy K an a­
dzie trzeba w ysa d za ć  w p ow ie ­
trze skały, w yrąbyw ać lasy , p o d ­
czas gdy  w  p łask ie j i n izinnej na- 
Ogół P o ls ce  w ystarczy  zn aleźć od  
pow iedn i gru n t, w  m iarę p rze ­
pu szcza ln y  i je d n o e z e ś r ie  zvćarły. 
a w ięc  n ie g lin iasty  an i p ia szczy ­
sty.

A  tym czasem  ja k  się ta spraw a 
przedstaw ia  w  P o lsce?  Jak  już

wypad kach — wszędzie słychać 
sarkania niezadowolnych chłopów 
l nawet ziemian.

Winny tó również zrozumieć 
samorżądy, które mają równie 
poważny wpływ na tę sprawę.

B y t y  k e ln e r  i b y ł y  k ry m in a lis ta
prawą rejką dyrekcji „  Vacuum

Nowe szykany żydowskich kolonizatorów
Szósty dzień  stra jk u  o k u p a cy j­

nego p ra cow n ik ów  firm y  „V a - 
cuum  O il C o“  u p łyn ą ł pod zna­
k iem  dalszych  szykan  d y re k c ji 
firm y.

L otn iska  są g łów n ym  w arun - j p isaliśm y P o lsk ę  należy za liczyć 
kiem w y d a jn o śc i p ra cy  lo tn ictw a  j do  p ierw szy ch  p ięc iu  państw  lo t -  
w o jsk ow eg o  i p cd  tym  w zględem  n iczych  E u rop y . O tóż w e  F ran cji, 
n a leży  to zagadnien ie  rozpatry - j k tóra  m a 2.000 sa m olo tów  p ie r w - 
w ać przede w szystk im . D la  c e -  j szej lin ii 213 lotnisk , je d n o  lo t -  
ló w  w o jsk ow y ch  n ie  są w skazane, j n isko p rzyp ada  na 120.000 m iesz­
ani potrzebn e lotniska podm iej* I kań ców . W  N iem czech  na 2.800 
skie, k om u n ik acy jn e  bo te w  ; sam olotów  p. 1. je s t 300 lotn isk , a 
p ierw sze j fa z ie  w o jn y  są w y s tą p  w ięc  255.000 m ieszk ań ców  p r z y - 
w ione na n a js iln ie jsze  dzia łan ie  pada n a  jed n o  lotn isko. W  S ta - 
n alotów  n iep rzy ja c ie la . P otrzeb - nach Z jed n oczon y ch  A m ery k i
ne są natom iast lotniska o d d a lo ­
ne od m iast, rozproszon e, z umoż 
liw ion ym  zam askow aniem  zabu ­
dow ań , A n nw el sam ego lotniska.

Po „T em p tita łn e n tac fT
„Brat Marnotrawny4*
W  teatrze Matyni dotąd idzie co- 

dzień przy wypełnionej śżczeinle wi­
downi doskonała sztuka Cwojdziń­
skiego „Temperamenty".

W próbach znajduje się komedia 
W ilde‘a ;’,Brat Marnotrawny", reży­
serowana przez Z. Ziembińskiego. 
Premiera jest oczekiwana z dużym 
zainteresowaniem.

Pin . je d n o  lotn isk o przypada na 
53.000 m ieszkańców . A  w  Rołsee 
na je d n o  lotn isk o przypada... 
1.000.000 m ieszkańców .

T e dość ch yba  w y m o w n e  cy fry  
b iją  nn alarm . SpołfedżeństWo p o l­
skie w in n o ziożurrtieć, źe ro żb u - 
dow ę  lotn ictw a  trzeba Zaczynać 
od podstaw , a W ięc ód lotnisk , 
k tóre  w n aszych  w aru n k ach  nie 
są sp ecja ln ie  kosztoW nć. A  ty m ­
czasem , jeś li w o jsk o  na m an e­
w rach  musi gdżićś za łożyć lo th i-  
sko w  m yśl sw y ch  p ostan ow ień  
taktycznych , to m im o od szk od o ­
w ań, k tóre  są p ła con e  w  takich

Norma dzienna dla każdego u . . .  ,, 
kawa z ciastkiem u BLIKLEGO 5wlat 35
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Ayti
p rzyd a łyby  sir v  dzisiej- '
szych  czasach, W  zabu- 
rzenlafch system u herw o- 
w rgo , beżsnnnoici, ner 
«*lry żń w h iiach
Ąjłur y, s to łu  A tlę  Z ioła  
Mat) W o lsk ie g o  zc  irta- 
klełn ochrbn hym  „I^ A S fV E R O S A ‘ (tiófś p r iy  
wrzirnifi m b r t h y  sen ! 'wsdRSnJaJa n e r w y

Przez kilka godzin  przed  p o łu ­
dniem  toczyła  się jednostronna 
k on feren cja  dyrek cji z g łów n ym  
in spektorem  pracy p. K lottem . 
Insp. K lott w ysunął ze sw ej stro­
ny kom prom isow y, n iezbyt d o g o ­
dn y  dla p racow n ik ów  p ro jek t ugo 
dy  i m im o, że p ro jek t ten n ie o d ­
pow iad a ł w  zupełności p ra cow n i­
kom , d ia  w ykazania m aksim um  
dob re j w oli zgodzili się oni na 
takie w łaśnie  załatw ienie sp ra­
w y. O kazało się jednak, że ży ­
dow scy  kolon izatorzy  z „V a -  
cu u m " m ają  znacznie w iększe w y 
m agania, b o  po prostu  n ie  chcą 
się zgodzić na żadne ustępstwa.

M ało tego. W czasie, gdy  to ­
czyły  się te pertraktacje, a w ięc 
zd aw ałoby  się w  czasie sw ego ro -

Tajemnicza sprawa sądowa
M i e j  -  recydywista oskarżył

o  l i e p o n e ł n i o n e  p r z e s t ę p s t w o

ssę

Niezwykle sensacyjna rozprawa 
sądowa była przedmiotem badan za­
rządzonych ostatnio przez Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie.

Odb> wający w więzieniu grodzień­
skim karę 5 letniego pozbawienia 
wolności, wielokrotnie karany wlo- 
dziej recydywista Witold Kostecki 
ehaz.thy został Ha 2 lata więzienia, a 
oskarżony przezeń paser Jtidka Rui 
man na 3 lata Więziema

Obrońca pasera wystąpił ze skar- I ny ustalił, że Kostecki rzeczyw iście 
gą apelacyjną, zgłaszając sensacyjny w ciągn całego 1935 r. odbywał karę 
wnloseK o przeprowadzenie dodatko- w Więzieniu na Łukiszkach w Wilnie, 
wych badań, gdyż zdaniem jego Ko ą więc nie mógł popełnić w tym cza- 
stecki w czasie przypisywanej sot-e j sie kradzieży w Warszawce, 
kradzieży przebywał wi jednym z pro i W wyniku odkrycia paser został 
winconalnydi więzień, a to zaiym j uniewinniony, natomiast wyrok 2-let 
idzie, jego klient nie może być w tę niego więzienia na Kosteckiego, bę-

dzaju zawieszenia bron i m iędzy 
obu  stronam i w yzy sk iw a cze  ż y ­
dow scy  posunęli sw ój tupet tak 
daleko, że lek cew ażąc sob ić  to ­
czące się w  in spektoracie pracy 
pertraktacje, przysła li do ok u p o­
w an ego loka lu  sw ego zausznika. 
A n ton iego  C zerw ińskiego. aby 
zabrał stam tąd m eble i papiery  
firm y.

P rzy  tej ok azji w artoby  się za­
jąć b liże j osobą p. C zerw iń sk ie ­
go, k tóry  jest jed yn ym  a ry jc zy - 
kiem  po stronie żydow sk ich  koló  
n izatorów . C złow iek  ten, w ysłu ­
g u ją cy  się żydom  z gorliw ością  
napraw dę godną lepszej spraw y 
ma ża sobą przeszłość bard zo  b o ­
gatą W .P ie lg rzym ie" p e lp liń - 
skim podano m ian ow icie  b rzm ie ­
nie praw om ocn ego  w yrok u  tam ­
tejszego sądu. z k tórego w yn ika, 
że ju ż  dość daw n o sąd skazał p. 
C zerw iń sk iego  na 7 m iesięcy wię 
zienia za sp raw y nie m a jące  nic 
w spóln ego  z polityką .

B y ły  k eln er jed n eg o  z p od rzęd ­
n ie jszych  zakładów  dostaw szy  się 
do .,V acuu m “  aw ansow ał bardzo 
szybko, pom im o że posiada w y ­
kształcen ie za ledw ie ćW óch  klas 
szkoły lu d ow e j.

kradźifei wmieszany.
W  wyniku przeprowadzonych do­

chodzeń Warszawski Sąd Apelacyj-

flrie prawdopodobnie

Rozpoczęcie prac
P o l s k i e g o  K o m i t e t u  Ż y w n o ś c i o w e g o

przyczyną 
w tej spra-

IZW A R TE K , 9 MARCA
k 3^ °G im n a  .:*^ieay ranne wstaje zorze".
7.00 <jXtyń
AUdycia fla szkól, l i  oo Pli ?  y l ’ ’ \
szKM plwSSeclAyfcft. n ;2g

AulyL ^ ' f c d n m S J ? .  \ l  
tecłlijika z młodzieżą. 15.15 D ia W ^ T ssn  
M uzyk ' obiadowi. 1 IE.00 DzlPtiui#' Ir ,,?  
W iadomość, gusuod 16.20 A udypia d f  
młodzieży.. 16.4t) Utwory łortep iailj w ® |
4 r ę ce  17.20 Pogadanka. 17 J i
18.00 A udycja  dla m 'odzieży. la.so 
zyka p6ważna 1 muzyka lekka" 'id nu 
Koncert rozryw kow y. 20.35 Dziennik, Ko

styka. 6.50 Muzyka 7 00 Dziennik. 7.15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 11.00
A udycja  Ula szkół. 11-25 Wiązanki na te­
maty operetkowe (płyty)- 

U 57 sygnał czasu i liejhał. 12.05 AU- 
dvcja południowa. 15.00 Audycja dU  młó 
dzieży. 15.20 Poradnik sportowy. 15,30
Muzyka obiadowa. 16.00 Bzifetlillk. io.08
W iadomości gospodarcze. 16.20 Koztr.or a 
ż c-horyml ks. Rękasa- 16.35 K oncert so ­
listów. 17.20 Transmisja | Lasek. 17.45
Skrzynka technieżna. 18,0'0. Aydyej.8 dia 

18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni.

P od  p rzew od n ictw em  w ice m i­
n istra  K oln . i R ef. R oln ., inż. M i­
cha ła  W ieru sz -  K ow a lsk iego , o d ­
b y ło  się w e  w torek , 7 b . m ., ina­
u gu ra cy jn e  posiedzen ie  P ol. K qr 
m itetu  Ż y w n ośc iow eg o . W  ch a ­
rakterze cz łon k ów  p rzy b y li na 
posiedzen ie  p rzedstaw icie le  n au ­
ki, rzeczozn a w cy , p rzedstaw icie le  
m in isterstw , następnie przedsta­
w icie le  o rga n izac ji oraz prasy.

P osied zen ie  zaga ił p rzew od n i­
czący  K om itetu , w icem . W ieru sż- 
K ow alsk i.

Ż-daniem p. w icem in istra , gros
wsi. -iB.au j^owszeenny ie a u  __
19.60 Muzyka śirau.śła 19:45 Pogadanka prac K om itetu  w in n o  s k u p .a u  się
aktuama. 19Jo,Koncert rozrywkowy, 2P-S0 _» z a n a d łr ie n ia  k on śu m cji a rty -
Repbrtaż z Watykanu. 20.36 Dziennik. Wia . , . . , Tl.* „  ■ 7—-,

-----------   .... , d- mośoi meteorologiczne i Sporlowe. "1.00 k u ło W  ż y w n o ś c i o w y c h .  WSD>'in.-
munikat ś n ie g ó w . W iadomość, sportowe. • c lJór Polskiego REtdifi. 71.15 Koncejrt M n  _ f a c  r y jn n o  b v ć  U -
21.00 Utwory Henryka. W iem awskicg.,. W ic ż i ły . 22,30 bd czy i. 22.45 Muzyka j b'iz4 d la  TJ Cli p  .

  (p ły ty ). 22.V, Przegląd p.rasy. 23.00 Dzięn ło ż e n ie  W ^ ić ils lt ic h  W arU nkO C h b l -
ihk. KóńnJnlkat meteorólógicżńy. 23.05 | 4 T k w ie n ia  B i la n s  te n  WWiadomości z Polski w  języku francu- m nsU  W> ZV W ien ia  n i ia u s  w u
skim.

2135 Szkic literacki. 21.50 A pdyrja . 23,5.5 
PrżegląJ prasy. 23.00 Dziennik. K om uni­
kat m eteorologiczny. 23.05 K oncert m uzy­
k i p o l s k i e j . _______________

N A JtlE K A W SZF AUllYCJE 
17 70 Grzegorz Gerwazy Gorczycki, 

koir.poz.it-n Katedry W aw elskiej" -  
tr. z kościoła akadem ickiego w
Krakowie. .

21.05 Utwory H W ieniawskiego gra 
M ieczysław Paszkiet.

23105 Koncert muzyki ńoskifej.

WAKSZAtHA II.
14.00 Walce w różnych oostaciach. 15.00 ■

Nas, artyśću rewiowi, draI“ tS '  i 1'  '  
raowi (p łyty ) 16 0" Koncert. 16.40 Sport. 
16.45 P; r,- inform acji. 16.50 Kącik s o l - 
stów 17.10 Pogadanka. 17.25 Życie kultu 
ralne stolicy. 17.35 Program na jutro 
i ‘-4o M uzyka lekka i taneczna I p W )  
21.03 Muzvkn (ułv tr ' 21.10 Odczyt. 21.30
S t a  (PbHyJ- Utwory
^endelsohna. 23.00 Muzyka taneczna z
SCafe-Piu '.'

AŻACJE KR&TKOFAl OWE
20.00 Dziennik. 20.15 Kronika dzwięko- 

Wa- 20.35 śpiew a Chór lian a
STACJE KRÓTKOFALOWE

24.00 Zaoowied? stacji. 0.03 Z  naszych 
°P*t 0.45 Dziennik w jeżyku polskun 1 
Ŝielskim. 1.00 Pogadanka aktualna. l.Oo

8‘ aJC IŁ K aW SŻE  A O bY C jF
17.20  „ D o m  ciszy i skupienia w  P ol-

. ks- Wład. Korniłłowirż
i6nn ^ misJa z Lasek).

w  m“ :Łylia Iał>a Straussa z i. „w ie lk i walc**.
2K»k.Ĉ L -* ’ R ’ nyMn' AbSMMltó Jacka Różyckiego.
21.15 Kbnrert yymfoillczfly ż ntte 

Aleksandra UhiAskiegu (fo rt  j

,  W AR SZAW A it
KnHcarł — Stefana Rachohia. 15.00 K oncert 1 o z jyw k ow y  (p K ty). 16 05 Lu-
Paro 2 “ ^ '  W »  ^o ™ acJ'- lfi-50 K ącik solistów ■ i  f  Pogadanki fcospoddrgfea. 17.25 Zycie
^ntvtvf ®r, r t0z X  17'4"  M uzyka i. kk.a;P y  V ’ 20.0o K oncert syilifonicKny. ,21 05 
Muzyka Popularna (p i /ty ) . 2lT(T Szkw 
literacki. 22.35 Recital śpiewaczy. 23,00 
Koncert popularny (p łyty ).

POLSKlfe STAfcife KRÓTkttFAŁdW fe
20.00 O/ ienir k. 26.05 Transmisje z Fil­

harmonii Warszawskiej. K oncert sym fo­
niczny.

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWĄ
0.05 Polskie utwory na allów kę 0.25 

uudycla. U.41’ Dżlehrllk w  języku p o l­
skim r angielskim. 1.00 Om ówienie pro-

ch w iłi ob ecn e j stoi w  n iek tórych  
w arstw ach  p on iżej poziom u m ini­
m alnego. Z kolei w in ien  nastąpić 
podzia ł k on su m en tów  artyk u łów  
żyw n ościow ych  na w arstw y spo­

łeczne, gdyż inne w aru n k i będ zie  j 
posiada ł b ilan s w yży w ien ia  d la  j 
lu dn ości w ie jsk ie j, a inne dla 
m ie jsk ie j, inr.e d la  k om órek  ro ­
dzinn ych , a je szcze  inną dia ta ­
k ich  organ izm ów , ja k  fab ry k i, 
w arsztaty , szpita le i t. p. M usi 
się tu p rzew id yw a ć  różn orodn e 
zastosow an ie  i m etod y  pracy.

Na k on iec  p rzed staw ił p. w ice ­
m inister za p ro jek tow an y  przez 
siebie  zakres p ra c  p oszćzeg om y ch  
sekcji K om itetu . W ed łu g  p ro jek tu  
p. W icem inistra, p rzy ję te g o  przez 
zebranych , p race  K om itetu  ro z ­
d z ie liły b y  się na sześć różnych  
sekcji.

P o przem ów ien iu  p. w icem in i­
stra W yw iązała się obszerna  d y ­
skusja, p o  k tóre j w yb ra n o  k o iń l- 
s ję  regu lam in ow ą w  sk ład żie : m ih 
G ościck i —  przew od n iczą cy , p ro f 
Szulc, dyr. K orn iłow icz . dsw. R a ­
pack i. dyr. Ig ie łsk i i p. K a rcze w ­
ska.

wznowienia postępowania 
wie.

Motywy, iakie skłoniły 
wistę do samtosknrienia się i nara­
żenia na tową karę, pozostały do­
tychczas nie Wyjaśnione.

Nłe jeśt wykłijczone, iż KPetecki 
miał jakieś potach itriki z pa-erem 
którego oskarżył i którego chciał 
wtrącić do więzienia.

tiowe poKłady
s u r o w c o w e

V*' szeregu państw  odk ry ło  nu 
we pokłady złóż mineralnych.

Na północnych krańcach Kana­
dy oraz w Grenladii natrafiono 

recydy- na n0we złoża nafty, w Sżwecji 
odkryto pokłady rudy miedzia­
nej, a w Mandżurii odkryto naj­
bogatsze z dotychczasowych na 
Dalekim Wschodzie pokłady ru ­
dy miedzianej. Na terenach świe 
żo odkrytych przystąpiono odra- 
j;u do eksploatacji.

Przemytnicy zorgaiiizcwsni przez żyda
orzemyceI wiećzne p ora ijedw.bie z Nmlrt ec

Ziem i Krakowskie.i". 1-3° C° j gramu na tydzifefl {irzyśżiir w jeżyku an-
"lesła poczta zza oceanu? 2.00 pogadahka t.,,5 Melodie Wojskowe. I ife  Ga
rytua lna w języku angielskim, zł.iu u  żołnierska. 1.30 Koncći't chopinow
kiestra dęta ' * * *

LóD Ź, 7. 3. W dniu dzisiejszyii' 
w Sądzić Okręgowym w Łodzi rozpo­
częła się rozprawa przeciwko Ctlas- 
kielowi Kdnigowi z Warszawy oraz 
9-ciu innym oskarżonym, którzy zor­
ganizowali na wielką skalę przemyt

wiecznych piór, materiałów jedwab­
nych i szkieł optycznych z Niemiec.

Przestępcza dziaiułnośc szaiki prze­
mytniczej naruźita Skarb Państwa na 
poważne straty.

Rozprawa potrwa 3 dni.

II la d o m o s c i  (/o sp o cta rcze

PIĄTEK 10. III. 
6-30 Pieśń W ielkopostna. 6.35

skl. 2 00 FogadSnka. 2.10 Ś^lewk P ^in tó- 
skl Chór Katedralny. 2.20 Gra Sekstet 

Gimna- Blaschke.
 xxr.------

NOTOWANIA
G IE Ł D A  P IE r i iĆ Z N A
Dewizy: Amsterdam 282.20, Bruk­

sela 89.30, Helsinki 10.98, Londyn 
24.68, Mediolan 27.87, Nowy Jork 
Grabcl) 5.J0 i 3/8 Ostu 125.10. Paryż 
14,08, Zhryćh 120.60,

T>t»życZki: 3 proc. prCrn. iuweśtyc. 
I em. 99.Oo: 3 liroo. prem. inwestyc. 
scriowa 1 emisji 102.Ot); clolaiówka 
■L4.25; 4 ptoc. konsblid'aĄ'jiia (więk­
sze i drobne) 68.50; 4 i pół proc.
Wewn. państw. 68.00 (po 1O0 zł.) 
^S.3S; 5 proc. konwersyjna (drobne) 
68_50j 5 proc. kolejowa konwersyjna 
(drobne) 68.00.

Listy zast-twne: 4 i pół proc. ziem­
skie feeria V  65.1 3—  65 00; 4 proc. 
ziemskie V I seria 55,o0; 5 proc W ar­
szawy (1933 r.) 73.75 —  73.25 —
— 73.75 —  (po 1000 zł.) 75.50; 5

proc. Łodzi (1933 r.) 67 25 i 
65.13); S proc, poż. śżkolna

G IE Ł D A  Z B d ż Ó W A
Pszenica jednolita 21.00 —  2i.50, 

żyio, 14.25 —  14.75, jęczmień 18.85 - -  
18 50. owies I st. 15.75 — 16.00, 
gryka 20.50 — 21.01), rzepak oz. 43.pt) 
— i9.50, wyka 21.00 —  Ź2.00, groch 
JRtjn.y 23 50 — 25.50. koniczyną b. 
Sld.OO - - 33p Ou. mąka pszenna
gatunek I 35.60 — 3 8 .5 0 , gatunek i i  
30.50 — 32.00, żytnia gat. I 24.25 — 
24.75: żytnia razowa IŚ.2ó — 19.75; 
dtreby tjszehhe gtubśzb 12.75 — 
13.25; średnie 11.73 — 12.25
miałkie 11.75 — 12.25, żytnie 9.75 — 

110.50, makuchy lniane 22.50 —  23.00

„ KQNTYNOENTY 
NA l/RGB Do  NIEMIEC

Jak się dowiadujemy, wyżnaczone 
zostały kontyhgcnty eksportowe na 
drób do Niemiec. Na gęsi p rzyp a i1 
suma 6.500.000 zk, a ra  kury 650.'XK) 
zl. W  porównaniu z korityngeritanli 
zeszłoroczhymi, tegoroczny kontyn­
gent na gęsi żostał lliitiimalnle pod- 
wyżSzotly, natomiast na kury pozo­
stał (V tej samej Wyśtjkości.

SPÓŁDZIELNIA 
ZBYTT TRUSKAWEK

Hodowcy truskawek \V pow. kr&; 
kowskim i miechowskim zatożyli 
ostatnio , spóldziętnię zbytu, która, r 
por.unięciein pośredników, nawiąże 
beżjiośrzdni kontakt z Huttowhiami 
ow oców .

Jak wiadomo, w okolicach Krako­
wa óśtatnich latach przemieiilbno 
pbla pśzęniczrib tia plahtacje truska­
wek, które bardziej opłacają Się- 
Dzietind produkcja na tyth terenach 
dochodzi w sezonie do 8 —  9 wago­
nów.

parcelacja dóbr sołeczno

W BYDGOSKIM 
PODWYŻSZONO 1’OdATEK o .50% 

Bydgoska Rada Powiatowa uchwa­
liła podwyższenie na przeciąg 5 lat 
podatku drogowego o 50%. Na ten 
okres opracowano plan wybudowania 
nowych nawierzchni drogowych i do­
prowadzenia dróg do zadawalające- 
gostanu. Koszt tych * B ó t  wyniesie 
przeszło 2 miliony zh Na zadrze­
wienie wszystkich dróg _ powiato­
wych drzewami owocowTymi przezna­
czono lOO.OtiO zł.

Obozy pracy dla maturzystów
w p i w e c f c e n e  w  r o k u  b i e ż ą c y m

W  roku  bieg. w prow ad zon e  być  
m ają  w  ca łym  kra ju , po raz 
p ierw szy  w  m yśl n ow y ch  p rzep i­
sów' O p rzysposob ien iu  w o jsk o ­
w ym , ob ow ią zk ow e  ob ozy  pracy  
dla m atu rzystów .

C i uczn iow ie, k tórzy  w  k w ie t­
niu— m a ju  złoż4 egzam iny d o j­

rzałości przydzielen i zostaną d c  
ob ozów  pracy, k tóre trw ać będą 
ty lk o  ok. 6 tygodni. W  ten sposób 
m aturzyści będą posiada li jeszcze  
w ystarcza jący  okres czasu na 
przygotow an ie  się d o  egzam inów  
k on ku rsow ych  na w y ż s z e  u cże l- 
nie.

O b r a d y  Z j e d n o c z e n i a  
Polskich Lekórzy katolików

świadectw lekarskich, których krze 
we niekiedy drogi wołają o nafeżyh

W  pnw. wrzesińskim io ip arce io  
ano prywatnie dobfa rycerśKię So- 

lefczho. RozparcelowaSó dotąd 1 $  f o -  
makuehy rzepak, 14,00 —  14.50) ftiSno cent gruntów, t. ji 1.200 morgów,
prasowane 8.00 — 8.50, słoma praso- ‘ Jest to pierwsza w tym powiecie par- tu, jak np. środki opatrunkowe, wapno
wana żytnia 4.25 — 4.75. celacja prywatna. chlorowane i t. d.

P r z y g o t o w a n i e
aptek do O P.L.6.

W  okresie pogotow ia oodczas ćwi­
czeń obrony przeciwlotniczo-gazowej 
W Warszawie Apteki odwiedzane będą 
przez t. zw. rozjemców którzy mają 
wizy tow rć stan przygotowania aptek 
de O. P L. G.

Rozjemcy bedą notowali stan mas 
kowania świetlnego aptek, stan pogo­
tow ia pt.soneln tachbwego I pom óc 
niczego, zapas w ody i t. p. Prócz te­
g o  rozjemcy będą lapcztiawaH się ze 
śtanerri zapasu artykułów niezbęd­
nych do likwidowania skutków nalo-

ZjcdnocŻenie Polskich 
Katolików zainaugurowało pierwsze 
swoje w roku bieżącym zpbranie 
złożenie hciłdu trzem wiełkiin Zmar­
łym na przełomie nowego i starego 
roku. W krótkich a gorących sło­
wach nakreślił przewodniczący zary­
sy postaci: J. E. X. Arcybiskupa
Teodorowicza, wielkiego siewcy sło­
wa Bożego, arcymistrza polskiego słoi 
wa, J Em. X. Kardynała Rakow­
skiego, owego dobrego pasterza, 
który nawet po zgonie chciał pozo­
stać przy swej owczarni, polecając 
złożyć swe prochy pośród maluczkich 
na ubogim cmentarzu, wreszcie Ro­
mana Dmowskiego, który dziś zwłasz 
cza, po zaniknięciu wielkiej księgi 
żywota, coraz bardziej się staje Lu- 
men Poloniae. Po skońcżonym prze­
mówieniu obecni uczcili pamięć do­
stojnych Zmarłych zDiorową mo­
dlitwą.

Resztę posiedzenia zajął dysku­
syjny referat, poświęcony sprawne

2  m ia s s fa
A W A W łW W W M W W W U

FRAKTYK I D L 4  STUDENTÓW
Miejskie przedsiębiorstwa i zakła­

dy dostarczają w ciąga całego roku 
licznych praktyk studentom wyższych 
uczelni. W  r. Ub na terfenię miejskich 
instytucyj (nie licząc szpitali) odby­
wało praktykę ok. i 50 studentów, w 
tym 20 z zagranicy. Były to praktyki 
płatne. Poza tym miasto chętnie ze­
zwala na odbywanie praktyk bez­
płatnych.

a r b i t r a ż  d l  4  R y m a r z y
W7 wyniku długotrwałych pertrak- 

tacyj u inspektora pracy, przedsta­
wiciele związków pracowników ry­
marskich zgodzili się na rozstrzyg­
nięcie spuru o nowy układ zbiorowy 
droga arbitrażu. W najbliższych
dniach nastąpi powołanie arbitrów, 
a w konsekwencji przypuszczalna lik 
widać ja zatargu.

STAN ZATRUDNIONYCH
Wobec sprzyjającej pegedy wzro­

sła ostatnio liczba zatrudnionych na 
miejskich robotach publicznych. W 
okresie ostatnich 10 dni liczba ta

Lekarzy świadectw lekarskich, których krzy- 
_■ drogi ć  

ich wyprostowanie.
W  dyskusji podkieślano, że nade! 

pożądan3'm  byłby w te, mierze i 
udział szerokiego ogółu, który zbyt 
często w sposób natarczywy', nie zda­
jąc sobie sprawy z istoty rzócży, do­
maga się świadectw' nieżgO&iych ż 
sumieniem katolika i gud.iośc.4 za­
wodową lekarza.

W y b o r y
do 5zb L e k a r s k i c h

W obec u p ły w u  5 -łe tn ie j k a ­
d en cji R ad Izb L ek arsk ich  w  
P olsce  zgodn ie  z ustaw ą w  ostat­
n im  kw artale r. b. od b ędą  się W y­
b ory  do Rad.

zwiększyła się ok. 400 osób i osiąg­
nęła liczbę 2415,

LECZNICA W AD W YM OW Y 
Pod opieką imejśkiej lecznicy ysad 

wymowy przy ul. Kruczej 21 
ie się obecnie przeciętnie ok. 10C 
dzieci, skierowanych na fcctację 
przez lekarzy szkolnych. Leczenie 
odbywa się systemem lekcyjnym Co­
dziennie w godz. 12— 15,

PRZENIESIENIE 
DWORCA WILEŃSKIEGO 

Sprawa przeniesienia Dw, Wileń­
skiego zestala odłożona r.a lata .póź­
niejsze, Dia polepszenia zaś kijmtlńi- 
kaeji z miastem do czasti przeniesie­
nia dworca, na przejeździe kolejo­
wym na ul. Radzymińskiej mają być 
ograniczone przetoki stacji towaro­
wej.

Zaznaczyć należy, że Dw. Wileński 
znajdując się w obecnym miejscu ta­
muje rozwój Targówka. 
POSZERZENIE UL W ARECKIEJ 

W ażna arteria komumkUćyjna w 
śródmieściu ul. Warecka joSWLe 
znacznie poszerzona, co prżyrLŁsie 
duże korzyści ożywionemu 'r tym 
punkcie ruchowi kołowelhu. R5sze­
rzenie nastąpi przez zburzenie stoją­
cych na tej ulicy ruder.
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Poci homtinisdanu w Fladridc
E g z e k u c j e  n a  u l i c a c h  m i a s t a

P o g ło s ie ! o  r o k o w a n ia c h  z  g e n . F r a n c o
BURGOS. 7. 3. Komuniści, za­

skoczeni p ierw otn ie  ostatnim i za­
rządzeniami rady obrony n arodo­
w ej i rządu gen. M ia ja  u siłow a li 
dzisia j naci ranem dokonać w Ma­
drycie  rozpaczliwego zamachu 
stanu  M adryt dow iedzia ł się o 
■tym z przemówienia płk. Casado, 
który zapewnił, iż na całym  tery­
toriom, znajdującym się pod w ła ­
dzą now ego rządu pan u je  o b e cn fd  
spokój.

T en d en cje  antykom unistyczne 
rady obron y  n arod ow ej zazn acza ­
ją  się coraz w yra źn ie j. W szyscy  
p ow ażn ie js i p rzew ód cy  kom uni- 
siyczm w  M ad rycie  a lbo zb ieg li, 
a lbo  zosta li a resztow an i, a lbo  zg i­
n ęli p od czas  osta tn ieg o  puczu  w 
M adrycie .

D zis ia j p o  połu dn iu  przem aw iał 
przez ra d io  gen . M ia ja . który  ° -  
św iadćzyl, iż rada  obron y  nam 
d ow ej je st g o tow a  do zakoń czen ia  
w o jn y  w sp osób  h on orow y  d la  obu 
stron . Nie cbcehiy powiedział 
gen. Miaja - -  dalszego bezużyte­
czn eg o  rozlew u  krw j. Pragniemy 
dać w am  p ok ó j.

Walki na prowinc :
BILBAO, 7. 3. Ostatnie infor­

m a cje , n ad ch od zące  z Madrytu, 
dow odzą  ze sytuacja w stolicy 
je s t  poważna, wskutek zorganizo­
w an ej u b ieg łe j nocy przez ele­
m en ty  k om u n istyczn e  p rób y  pu­
czu. W  n iek tórych  dzie ln ica ch  
M adrytu  trw a ją  je s z c e  w a lk i k o ­
m u n istów  z odzia łam i ju n ty  o b ro ­
n y  k ra ju . P oza  Madrytem doszło 
do krwawych sta rć  w Guadalaja- 
ra, Albecete i Cuenza, gdzie ko­
munistom udało się zawładnąć 
pow ażn ie jszym i zapasami broni.

Rozstrzelanie 50 oficerów
O d dzia ły  ju n ty  m adryck ie j 

w zię ły  do n ie w o li kilka ty s ięcy  
cz łon k ów  bry ga d  k om u n istycz­
n ych , 50 o fic e ró w , w a lczą cy ch  po 
$ tron ie k om u n istów  zosta ło  n a ­
tych m iast rozstrze la n ych . Po obu 
stronach padło wielu zabitych i 
rannych. Szpitale madryckie są 
przepełnione.

Na ulicach miasta odbywają się

doraźne egzekucje puczu komu-[nych przywódców komunistycz-,
nistycznego. Liczba rozstrzela-| nych wyno-si zgórą 200.

Nieprzejednane stanowisko
r z ą d u  g e n .  F r a n c o

] BURGOS, 7. 3. Wydana dziś przez 
j ministerstwo spraw zagranicznych 
I rządu narodowego enuncjacja pod­
le s ia , że hiszpańska armia narodowa 

■ bynajmniej nie jest skazana na za­
wieranie z kimkolwiek paktów, by w 
ten sposób wejść w posiadanie Ma- 

I elfy tu. Rząd w Burgos nie jest skłon- 
i ny zgodzić sie na jakiekolwiek wa- 
! runki przeciwnika. Jeżeli nieprzyjaciel 
pragnie zakończenia działań wojen­
nych, nastąpić to może jedynie pod 
jednym nieodzownym warunkiem: 
całkowita i bezwarunkowa kapitula­
cja.

Komunikat zaznacza w. końcu, że

taktyka, obrana przez pewnych repu­
blikańskich dow odcow  w ojskow ych i 
polityków, którzy obecnie złorzeczą 
dr. Negrinowi, k rzeczywistości jest 
pocstępem, którym jednak rząd na­
rodowy nie da się podejść.

Rokowania
o p o k ó j  r o z p o c z ę t e ?

R Z Y M , 7. 3. A g e n c ja  S te fan i 
d on osi z P erp ign a n . że w ed łu g  
o b ie g a ją cy ch  tam p og łosek  gen. 
M ia ja  m iał w ys ła ć  dziś po p o łu ­

dniu  płk. C asado w  ch arak terze  
pa rla m en ta riu sza  ną tery toriu m  
R iszp a m i n a rod ow e j ce lem  p rze ­
p row a d zen ia  z g en , h ra n co  per- 
trak tacy j w  sp ra w ie  p rzerw a n ia  
dzia łań  w o je n n y ch  i  przekazan ia  
tery toriów , dotychczas- je szcze  
n ieob sa d zon y ch  p rzez w o jsk a  n a ­
rodow e

Lister takie uciekł
PARYŻ, 7, 3. Na lotnisku w Tulu­

zie wylądowały dziś dalsze samoloty 
hiszpańskie ze zbiegłymi % Hiszpanii 
republikańskiej przewódcami połitycz- 1 
nymi i dow odcant wojskowymi. —  i 
Wśród nich znajduje się również płk. 
Lister, dowódca osławionej brygady [ 
międzynarodowej swego Imienia.

„Temps ‘ donosi, że dotychczas już 1 
24 polityków i dow ódców  w ojsko­
wych wńmcitiło się z terytorium Hi­
szpanii republikańskiej za granicę.

A r r i b a  P o l o n i a !
A u d y c j a  z  H i s z p a n i i  o P o l s c e

POZNAŃ, 7, 3 Jeden z pornań 
-kich krótkofalowców zdołał na­
wiązać kontakt ze stacją krótko­
falową falangistow hiszpańskich 
w v aIiadolid. Po porozumieniu 
się ustalono wspólną audycję na 
noc z 4 na 5 marca. Audycja ta 
odbyła się w Poznaniu w obecno­
ści generalnego konsula hiszpań­
skiego. W Valladolid natomiast 
było kilka osób, m. in. szef stacji

falangistónr h iszpańskich  oraz. je- 
dra. P o la k  z H iszpanii.

A u d y c ję  w yg łosiła  stacja hisz­
pańska w  k ilk u  ję z y k a c h  T rw ała 
on a  o d  godz. 1 d o  3 -e j  w  po łu dn ie  
i b y ła  w  P oznan iu  dosk on a le  s ły ­
szana.

Audycję zakończyli Hiszpanie 
okrzykiem „Arriba Polonia" i pro 
śbą o umożliwienie nawiązania 
kontaktu z innymi krótkofalo­
wymi stacjami w- Pcjsce.

Czy podróż Goeringa
m a  c h a r a k t e r  w y ł ą c z n i e  p r y w a t n y  ?
PARYŻ, 7. 3. Ogłoszone dziś w 

Rzymie szczegóły pobytu marszał­
ka Goeringa w e W łoszech , a w 
sztrrególności za p ow ied ź  je g o  w y ­
ja zdu  do L ib ii i o fic ja ln y c h  roz­
mów, jakie przeprowadzi on z 
czynnikami włoskimi, wywołały

C z e rw o n a  f lo ta
złożyła broń

rozbrojona
iv Bizercie

B IZ E R T A , 7. 3. O godz. 17-te j 
eskadra ok rę tów  rzą d o w y ch  h isz ­
pańskich  w eszła  na redę  portu . 
N a okrętach  p rzew iezion o  do T u ­

n isu  ok  5 tys H iszanów , w  te j 
liczb ie  500 —  B00 osób  c y w iln y c h , ' 
w śród  n ich  w ie le  k ob iet. j

Eskadra ok rę tów  h iszpańskich

z 3 krążowników:

duże wrażenie w tutejszych ko­
łach politycznych- 

Z w ra ca  się uw agę na dek lara ­
c je  Q uąi d 'O rsay , z łożon ą  dzien ­
nikarzom , iż rząd  fra n cu sk i je s t  
przekonany o ściśle prywatnym 
charakterze podróżt m arszałka 
Goeringa.

Wizyta prezydenta Szwajcarii
w  p o s e l s t w i e  p o l s k i m  w  B e r n i e

Ifie wolno pań całować w r?ke
F o r m a l n y  z a k a z  d e p a r t a m e n t u  z d r o w i a

RYGA, 7. 3. Departament Zdrowia 
wydał formalny zakaz całowania pań 
w  rękę przy powitaniu i pożegnaniu. 
Zakaz umotywowany jest względami 
sanitarnymi. Poprzedziła go akcja 
propagandowa, piodczas której rozda­
no wiele broszur i rozklejono dużą 
ilość barwnych plakatów, ilustrują­
cych 
rękę.

Pomimo tej propagandy nowe za­
rządzenie posiada wielu w rogów  za­
równo wśród kobiet* jak i mężczyzn, 
Zam*>i się na bojkot zyządzer.a  
ymbardz '„j, że trudno sobie wyobra­

zić, aby opornych, którzy w dalszym 
ciągu będą calownć parne w rękę 
skazywano z tego pdwódu na g -zy *  .

składała się 
„Migusl de Cervantes‘ 
tad“ i „Mertdez MufŚL" oraz ‘ 8 
kontrtorpsdowców: „Ulloa", „Jor 
ge Juan“, „Almirante Miranda", 
„Escano", „Lepanto", „Almirante 
Antecjuerra", „Almirante Val-
des" i ,,Gravina' .

P o rozb ro jen iu  tych  jed n ostek  
przez w y ję c ie  za m k ów  z dział ■ 
oraz zarek w irow an ia  bron i i amui  
n ic ji, statki pod  n adzorem  m a ry - \ 
n ork i fran cu sk ie j, eskortow ano 
przez k rą żow n ik  „D u p le ix “ , w p ro  
wad.zor.* zostały  do basenu  p o r ­
tow ego.

BERN, 7. 3. Poseł R. P. w Ber­
nie i pani Komarnicka podejmo­
wali dziś śniadaniem prezydenta 

, Liber- j konfederacji szwajcarskiej Ettera 
wraz z małżonką.

Na śniadaniu byli również obe­
cni : radca związkowy Motta z mał 
żonką, nuncjusz papieski Bernar- 
dini, poseł angielski sir Johnę 
Warner z małżonką, poseł belgij­

ski hr. d'Ursel z małżonka i pospJ 
węgierski Welics.

a b c  u m
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych
We własnych punktach sprze­

daży.

Calinescu
p r e m i e r e m

r u m u ń s k i m
BUKARESZT, 7. 3. Nowomia-

n ow any  prezes rad y  m in istrów  
Armand C alin escu  z łoży ł na ręce  
kró la  K aro la  p rzys ięg ę .

Z  pow odu  zgonu  p a tr ia rch y  M i­
ron a  C ristea , cz łon k ow ie  korpusu  
d yp lom a tyczn ego  w  im ieniu  sw ych  
rządów  k on d olen cje .

szkodliwość całowania pan w  ny lub więzienie.

P o d  k o ł a  p o c i ą g u

Wpadł strażnik Kolejowi'
TCZKW, 7, 3. Pod Tczewem zginął 

tragiczną śmiercią 24-ietni strażnik 
kolejowy Roman Grommuth.

Pełnił on służbę na odcinku Mali­
nowo — Tczew. Widząc zbliżający 
się pociąg przeszedł na tor przeciw­

legły i wpadł pod kola idącego w 
przeciwnym kierunku pociągu tran­
zytowego.

Cęiżko rannego Grommutha prze­
wieziono do szpitala, gdzie zmarł w 
godzinę po wypadku.

O podział rynków światowy ch

Wizyta ministrów brylyjsKitli w Berlinie
p r z e o m i a t e m  (S ys ^ u sii w  I z b i e  G m i n

Wielka Rada Faszystowska
sformułuje żądania wobec Irancji

RZYM, 7. 3. W tutejszych ko­
łach dyplomatycznych utrzymują, 
że oficjalne sformułowanie żądań 
włoskich pod adresem. Francji 
nastąp po posiedzeniu wielkiej 
rady faszystowskiej, która odbę­
dzie się w dniu 21 marca br. Żą­
dania włoskie będą zakomuniko­
wane Paryżowi normalną drogą 
dyplomatyczną.

Publiczne ogłoszenie postula­

tów włoskich przez Mussoliniego 
nastąpi prawdopodobnie w dniu 
23 marca br. w przemówieniu,

które wygłosi on 
rocznicy założenia 
stowskiej.

okazji 20-ej 
partii faszy-

Włochy zwiększają zbrojenia
Fabryka samolotów koło Neapolu

W pobliżu Neapolu rozpoczęto
obecnie budowę nowej wielkiej

O s t a t n ie  w  a d o m o ś c i s p o r t o w e

Ś l ą s k  -  W i e d e ń  1 1  s  i>
C h lu b n e  z w y c i ę s t w o  Ś l ą z a k ó w

KATOW ICE, 7. 3. Rozegrany w 
Katowicach mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacjami śląska i Wiednia 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
Śląska w stosunku 11:5.

Mecz nie byt zbyt interesujący 
poza spotkaniami w wadze muszej i 
półciężkiej.

Wyniki poszczególnych walk:
W  wadze muszej — Jasiński poko­

nał na punkty Pichlera.
W  koguciej — Jarząbek odniósł 

zwycięstwo nad Szewczykiem.
W piórkowej — Weigruen zremi­

sował z Maetke.

W wadze lekkiej — Janas został 
znokautowany w drugiej rundzie 
przez Weroslę.

W wadze półśredniej Śląsk wygraj 
walkowerem z powodu niestawienia 

j się wiedeńczyka Karty a, który po 
; walce w Warszawie z Kolczyńskim 
j (kiedy to został znokautowany) nie 
! był jeszcze zdolny do walki.

W wadze średniej — Paterok zw y­
ciężył na punkty Frie.singera.

W w ad je półciężkiej — Kolonko 
przegrał na punkty z Kollerem. 

i W wadze ciężkiej Piłat znokauto­
wał w trzeciej rundzie wiedeńczyka 

. Blaette.

fabryki samolotów i motorów sa­
molotowych. Fabryka ta posiadać 
będzie własne lotnisko i produko­
wać będzie motory, karoserie o- 
raz wszystkie części samolotowe. 
Samoloty produkowane w nowej 
fabryce zaopatrzone będą w mo­
tory Alfa - Romeo, karoseria zaś 
będzie całkowicie zbudowana z 
metalu.

L O N D Y N , 7. 3. Z apow iedzian a  
w izyta  m in istrów  b ry ty jsk ich  w 
B erlin ie  by ła  dziś p rzedm iotem  
szeregu  in terpelacy j w  Izb ie 
Gm in.

Odpowiadając na interpelację 
min. handlu Stanley stwierdził, 
że udaje się do Berlina, by uczest­
niczyć v/ obiedzie, jaki wydaje 
Reichsgruppeindustrie w  zw ią z ­
ku  z rozm ow am i, p row a d zon ym i 
z fed era c ją  p rze m y sło w có w  b r y ­
ty jsk ich  na tem at k on k u ren c ji 
m ięd zy  p oszczeg ó ln ym i p rz e m y ­

słam i obu k ra jów .
Minister wyraził nadzieję, że 

będzie miał okazję nawiązania 
kontaktów oraz dokonania prze­
glądu ogólnych zagadnień han­
dlowych W. Brytanii i Niemiec z 
wybitnymi przedstawicielami nie 
mieckiego życia gospodarczego.

Gdy jeden z posłów zapytał, 
czy wizyta min. Stanleya dotyczyć 
będzie jedynie spraw handlo­
wych i czy zagadnienia polityczne 
będą wyłączone, m inister osw iad  
czy ł, że 7-air.iteresowania je g o  idą 
w k ieru n k u  ek on om iczn sm  i że

osob istości, k tóre  sp odziew a  się 
spotkać, należą do g ron a w y b it ­
n ych  p rzed staw icie li ży cia  g o sp o ­
darczego.

Na zapytanie posła Mandera, 
czy  p rzew idzian a  jest rew izyta  
fe ldm arsza łk a  G oerin ga  lu b  m in. 
G oebbelsa , S tan ley  ośw ia dczy ł, 
że chętn ie  p o w ita łb y  w  L on dyn ie  
w  k ażd ym  czasie w izytę  dr. F u n ­

ka. 7  tej od p ow ied zi m inistra 
n a leża łoby  w yciągn ąć w niosek , 
że w izyta  ta jest p rzy g o to w y ­
wana

Stanley zaprzeczył następnie 
suggestiom, jakoby propozycje, 
dotyczące krótkoterminowych 
długów Niemiec, miały być przed 
miotem dyskusji w < zasie jego 
wizyty berlińskiej.

Miasto razem z T. K.K.T.
b ę d z i e  p r o w a d z i ł o  t e a t r y  s t c ł e e z n e

P odstaw y  fin a n so w e  n o w e j ope­
ry  zostaną w zm ocn ion e  p rzez pań 
stw o, dzięki w łączen iu  do bu d że ­
tu M inisterstw a W . R . i O . E. o f i ­
c ja ln ie  po raz p ierw szy  su bw en cji 
w  k w ocie  500 tys. zl.

Zuchwały napad rabunkowy
63.000 z ł .  ł u p e m  o p r y s z k d w

POZNAN, 7 3. Niesłychanie śmia­
łego napadu rabunkowego dokonane 
w poniedziałek wieczorem w  śród­
mieściu Poznania na gońca znanej ko­
lektury loteryjnej w Poznaniu.

Mianowicie goniec tej firmy Piotr 
Wróblewski wiózł rowerem kasę 
dzienną kolektury, znajdującą się w 
walizie, gdzie poza tym znajdowały 
się losy loteryjne wartości nominal­

nej około 60.00tt złotych, znaczki stem 
płowe ra 2. ’ o0 zł. i zł. 500 gotówką.

Posłańca zaczepiono na ulicy, oba­
lono na jezdnię, a potem pobito i po­
kaleczono. Równocześnie rabusie por­
wał: walizkę.

Rannegu gońca przewieziono do 
szpitala, a policja wszczęła pościg za 
rabusiami.

P o  zatwierdzeniu przez władze 
nadzorcze uchwały tymczasowej 
Rady Miejskiej o przystąpieniu 
miasta do spółki z Towarzystwem 
Krzewienia Kultury Teatralnej 
dia prowadzenia opery i teatrów 
stołecznych, m ożna oczek iw a ć  j e ­
szcze w c ią g u  b ieżą cego  miesiąca 
za w a rc ia  um ow y o u tw orzen iu  
spółk i.

B ędzie ona m iała  chara k te i 
sp ółk i a k cy jn e j, w  k tóre j ob ie  
s tron y  p os ia d a ją  po 50 procen t 
ak cji.

N adw yżka ze  s tron y  m ia3ta  w 
po-.taci w a rtośc i gm ach ów  tea ­
tra ln y ch  zostan ie  za b ezp ieczon a  
na p ierw szym  num erze h ipotek i 
gm ach ów , k tóre  —  w  razie  hkw i 
d a c ji spółk i —  m iasto  p rze jm ie  
z pow rotem .

Objęcie teatru przez nową spół­
kę może nastąpić już w kwietniu, 
na październik bowiem musi być 
przygotowane otwarcie nowego 
sezonu w  operze.

B a n k r u c t w o
f i n a n s o w e

W o ł o s z y n a
UNGWAR, 6. 3. Z Husztu dono­

szą, że sytuacja finansowa rządu 
Wołoszyna staje się z każdym 
dniem trudniejsza. Nauczyciele 
otrzymali w pierwszych dniach 
marca pensję w wysokości zale­
dwie około 2 3 dotychczasowych 
poborów. Również zmniejszono w 
tej samej proporcji emerytury 
nauczycielskie.
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